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Zgromadzenie Ligi Narodów rozpoczęło | 
Obrady w sprawie sankcyj, które według i 
16 art. paktu Ligi Narodów winny automa­
tycznie zapaść w stosunku do Włoch po | 
uznaniu wystąpienia tego państwa wobec 
Abisynji za „napaść". Odrazu pokazało się, 
i t  nie wszyscy członkowie Ligi Narodów 
są za ich zastosowaniem. To niewątpliwie 
wpłynie hamująco na proponowaną przez 
Radę Ligi Narodów akcję, a może mieć 
także inne, daleko poważniejsze, następ­
stwa.

NIEJASNOŚCI ART. 16. — Art. 16-ty 
paktu Ligi Narodów, o który tu chodzi, nie 
jest we wszystkich szczegółach jasny. Pró­
bowano go już nieraz sprecyzować, jednak 
zawsze bezskutecznie. Tyczy się to naprzód 
tak zwanych gospodarczych i finansowych 
sankcyj:

Według brzmienia tęgo artykułu wszyscy 
członkowie Ligi Narodów są obowiązani do 
natychmiastowego i pełnego zastosowania 
sankcyj z chwilą, kiedy zostaną uchwalone 
przez Radę Ligi Narodów, względnie przez 
Zgromadzenie. Lecz, o jakie sankcje tu cho­
dzi?

Najłagodniejszą ich formą byłoby zerwa­
nie stosunków dyplomatycznych. To jednak 
nie przyniosłoby żadnego rezultatu.

Ostrzejszą i skuteczniejszą formą tych 
sankcyj byłoby zerwanie wszelkich stosun­
ków handlowych i finansowych. A więc: 
bojkot Włoch w dziedzinie handlu i kredytu. 
Pozornie jest to jasne. Lecz nasuwa się sze­
reg wątpliwości i pytań: — czy ten bojkot 
miałby objąć tylko zakres towarów lub kre­
dytów o przeznaczeniu wojennem, czy też 
*— jak Rada Ligi Narodów w r. 1921 chcia­
ła — wogółe cały handel i cały kredyt, 
w. i. nawet zakaz importu środków żywności 
dla ludności cywilnej Włoch? Dalej, nie jest 
jasnem, czy Liga Narodów proklamując ten 
bojkot Włoch ma poprzestać na ogłoszeniu 
takiej uchwały i na zastrzeżeniu sobie pra­
wa karania ewentualnych przekroczeń tej 
uchwały, czy też może zarządzić nawet blo­
kadę Włoch wzdłuż jej granic i na morzu? 
Jeśli tak, to jakimi środkami?

BLOKADA WŁOCH? — To pytanie mu­
siałoby odpaść, gdyby Liga Narodów rozpo- 
^ądaała w tef rtiWfli „armją", której stwo- 
fsenia domagała się w swoim czasie Fran­
cje* Dziś bowiem, trzeba dopiero przekony- 

poszczególne państwa o potrzebie za­
pewnienia skuteczności przyjętym uchwa­
łom Rady Ligi Narodów. Byłoby to niepo­
trzebne, gdyby na usługach Ligi Narodów 
stała jakaś siła zbrojna zdolna do egzekucji.
* eJ jednak niema; stąd wahania, różnice 
*dań i niezdecydowanie.

Przypuśćmy jednak, że Zgromadzenie 
Ligi Narodów dojdzie do zgody na punkcie 
sankcyj gospodarczych. Cóż wtedy? Wtedy 
stanie przed Ligą Narodów najtrudniejsze 
nadanie — wykonanie sankcyj.

Dziś już wiadomo, że niektóre państwa 
kędące członkami Ligi Narodów nie zechcą 
^*iąć udziału w zbiorowych sankcjach prze­
r w  Włochom. Jest to wprawdzie bezpraw-

bo art. 15 paktu wszystkich członków 
Narodów wiąże uchwałami przyjętemi 

P^ez Radę, względnie przez Zgromadzenie,
nie mniej jednak jest faktem. Lidze Na­

jd ó w  przypadłaby w tych warunkach nowa 
JPPkcja; prócz pilnowania bojkotu Włoch, 

nsiałafoy jeszcze pilnować pewnych swych 
j^łonków przed utrzymywaniem stosunków 

. ndlowych z Włochami. O ile oczywiście 
n!e ?S*aniczalaby się tylko do proklamowa­
n a  bojkotu. . .  Wydaje się jednak, że na 
enł nie zechce poprzestać. Takie bowiem 

^•moralne" sankcje nie przyniosłyby żadnego
rezultatu.

Pisząc o tem obracamy się już właściwie 
na krawędzi wojny. Można sobie bowiem 
łatwo wyobrazić, że w trakcie tych starań 
j-Jgt Narodów a wykonanie uchwał Włochy 
nie będą bezczynne, i że skutkiem tego

łatwo może dojść do bezpośredniego kon­
fliktu Włoch z któremś państw zaintereso- 
wanem szczególnie w sankcjach. — Nadto! 
Konflikt wojenny byłby prawie nieuniknio­
ny na wypadek — zresztą dziś tylko przy­
puszczalny — zastosowania także wojsko­
wych, prócz gospodarczych, sankcyj. Zna­
czna część opinji angielskiej prze do użycia 
tych środków, opiera się im jednak w spo­
sób dość stanpwczy rząd Francji, jednak 
przeciw opinji lewicy. Gdyby we Francji do 
steru doszły żywioły socjalistyczno-komuni- 
styczne, to wówczas sprawa sankcyj woj­
skowych mogłaby się znaleźć na porządku 
dziennym. Wolno sądzić, że wejście Ligi 
Narodów lub niektórych państw, na tę dro­
gę mogłoby wywołać konflikt wojenny. 
Dziś jeszcze nie zanosi się na to. Francja 
jest przeciwna, a i Anglja nie urobiła sobie 
jeszcze — sądzimy — zdecydowanego na 
tę sprawę poglądu.

JEDNAK SANKCJE. — Biorąc to pod 
uwagę „Warsz. Dziennik Narodowy" pisze: 

„Gzy wejście na drogę sankcyj jest 
wskazanem, wolno powątpiewać. Sankcje 
muszą być łagodne, ale w takim razie 
będą bezskuteczne. Na ostre zaś sankcje 
nie zgodzą się państwa, które bezpie­
czeństwo swe opierają ita sojuszach 
i stosunkach przyjaźni, a nie na kru­
chej i niepewnej interwencji Ligi. Ta 
ostatnia okazała dotąd taką słabość 
I bezradność wobec konfliktów, że nie 
może budzić zbytniego zaufania naro­
dów. Dzisiaj galwanizuje ją Anglja dla 
obrony swych interesów, aby ją zapewne 
jutro, przy innej okazji, opuścić. Byłoby 
więc może najlepiej ograniczyć interwen­
cję Ligi do stwierdzenia agresji, jak 
w wypadku japońskim".
Nie podzielamy zdania, że ograniczenie 

się Ligi Narodów do „stwierdzenia agresji" 
jest w obecnej sytuacji wskazane. Nie wia­
domo bowiem, czyby nas uchroniło od woj­
ny światowej, raczej należy się lękać, że 
byłoby równoznaczne z zostawieniem pań­
stwom „wolnej ręki" i doprowadziłoby do 
anarchji. Ale przedewszystkiem dlatego jest 
niewskazane, że zostawiłaby cały spór pra­
wny do załatwienia — wojnie. Byłby to 
krok bardzo ryzykowny i precedens na 
przyszłość niebezpieczny.

Tylko zbiorowe i spieszne i skuteczne 
sankcje mogą zlikwidować cały konflikt 
włosko - abisyński zażegnać niebezoieczeń- 
stwo wojny światowej. W. Z.

WSTĘP DO BELWEDERU ZAMKNIĘTY.
Warszawa (PAT.). Z Belwederu dowia­

dujemy się, że w związku z pracami przy- 
gotowawczemi do reorganizacji muzeum 
w Belwederze dostęp publiczności do Bel­
wederu z dniem dzisiejszym zostaje wstrzy­
many.

SPRAWOZDANIE NAJWYŻSZEJ IZBY 
KONTROLI.

Warszawa (PAT.). Pan Prezydent Rzp. 
przyjął dziś na audjencji prezesa Najwyż­
szej Izby Kontroli gen. dra Jakóba Krze- 
mieńskiego. k tóry złożył P. Prezydentowi 
sprawozdanie z czynności kontroli państwo­
wej za okres budżetowy 1934/35 r. Takie 
samo sprawozdanie zostało doręczone m ar­
szałkom* Sejmu i Senatu oraz premjerowi 
Sławkowi i ministrowi skarbu.

„KARP" U P. CARA.
Warszawa (PAT.). Marszałek Sejmu p. 

Car przyjął w dniu dzisiejszym zarząd głów­
ny Koła adwokatów R. P. w osobach adwo­
katów: Dreszera, Jezierskiego, Radlickiego
i Biejata.

KOMUNIKAT PIM-A.
Przewidywany przebieg pogody do połud­

nia dnia 11-go października b. r.: Pogoda
zmienna z przelotnemi deszczami. Chłodniej. 
Dość silne i porywiste wiatry najpierw z kie­
runków południowych, potem zachodnich. — 
W górach wiatr halny. •

w Orcctl.
Ateny, (PAT). Wyżsi oficerowie armji greckiej zjawili się dzisiaj u premjera Tsal 

darisa I zażądali od niego natychmiastowego przywrócenia monarchji w drodze głosowa­
nia zgromadzenia narodowego. Po tem de marche oficerów zwołane zostało posiedze­
nie rady ministrów, na którem rząd podał się do dymisji. Wyżsi oficerowie zwrócili 
się do generała Kondylisa z prośbą, ażeby stanął na czele rządu. Gen Kondylis przy­
chylił się do tej prośby. Najbliższymi wspó! pracownikami gen. Kondylisa są: Papagos, 
Reppas i Ekonomu.

Zgromadzenie narodowe — tak przypuszczają — zbierze się w celu uchwalenia re­
stauracji monarchji. W mieście panuje spokój.

—  * -----
NIEUDAŁA PRÓBA USPOKOJENIA 

ROJALISTÓW.
Ateny, 10. 10. (PAT.). Dla uspokojenia 

nieprzejednanych rojalistów, którzy zamie­
rzali złożyć w zgromadzeniu narodowem 
wniosek na rzecz natychm iastowej restau­
racji monarchji. Tsaldaris zaproponował 
objęcie teki spraw wewnętrznych Theoto- 
kisowi, który jednakże nie przyjął tej pro­
pozycji.

W  kołach politycznych daje się w dal­
szym ciągu zauważyć niepewność, niewyklu- 
czająea możliwości niespodzianek. W Ate­
nach i miasteczkach okolicznych rozrzucono 
proklamacje, wzywające ludność do urzą­
dzenia w dniu dzisiejszym manifestacyj na 
rzecz niezwłocznej restauracji monarchji. 
Dla przeciwstawienia się wszelkiego rodzaju 
ewentualnościom zarządzono ostre pogoto­
wie oddziałów wojskowych.

NOWY RZĄD.
Ateny (PAT). Prem,jer Kondylis objął 

również tekę ministra marynarki. Admirał

Oconomu został mianowany ministrem woj­
ny, gen. Papagos — ministrem lotnictwa, 
gen. Ńikolaidos objął stanowisko wicepre- 
mjera, ministrem spraw wewnętrznych zo- 
stal Theotokis.

STAN WOJENNY W CAŁYM KRAJU.
Białogród (PAT). Z Aten donoszą, iż w 

całej Grecji ogłoszono stan wojenny.

KONDYLIS REGENTEM — NA ŻYCZENIE 
ARMJI.

Białogród, 10.^10. (PAT.). Z Aten dono­
szą: Rząd Kondylisa jutro popołudniu po 
zaprzysiężeniu stanie przed zgromadzeniem 
prawodawczem, które wypowie się w spra­
wie zniesienia ustroju republikańskiego.

Kondylis zostanie regentem do chwili 
zakończenia plebiscytu, t. zn. do 3 listo­
pada.

W wywiadzie prasowym Kondylis oświa­
dczył. iż stanął na czele rządu na życzenie 
armji.

• o-O-o--------

łany w armji.
Warszawa, 10. 10. (Telef.). Dowódca 12 

dywizji piechoty w Tarnopolu gen. Dowojno 
Sołłohuh przeniesiony został w stan spo­
czynku, a dowódcą 12 dyw. piechoty w jego 
miejsce ma być mianowany pułkownik dypl. 
Gustaw Paszkiewicz, — dotychczasowy do­
wódca piechoty dywizyjnej 24 dywizji pie­
choty w Jaśle. Szefem Oddziału IV. Sztabu 
Gł. został mianowany podpułk. dyplomowa­
ny Hyc w miejsce pułk. dyplom. Smolar­
skiego. Szefem Oddziału II. Sztabu Gł. mia­
nowano pułk. dyplomowanego Pełczyńskie­
go, które to stanowisko zajmował on przed 
paru la ty  a ostatnro dowodził 5 pułkiem 
Legjonów w Wilnie.

Dotychczasowy szef II. Oddziału Englisz 
powołany został do Generalnego Inspekto­
ratu Sił Zbrojnych. Dowódca 3 dywizji pie­
choty w Zamościu gen. Bortnowski ma być 
mianowany inspektorem armji. Generał b ry­
gady Czesław Jarnuszkiewicz, dowódca OK. 
I. W arszawa ma objąć stanowisko dowódcy 
OK. IX. w Brześciu w miejsce gen. Miecz. 
Trojanowskiego, który  ma być mianowany 
dowódcą OK. I. w Warszawie. Pułkownik 
Olbrycht ma objąć dowództwo trzeciej dy- 
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| Kupuj tylko w Drogerii im. sw Teresy |
I STEFANA HYŁYl
j  K raków , ni. Wiślna 6 . I

która urządziła

| TANI TYDZIEŃ j
£ w ó d  k o lo ftsk lc h  i p e rfu m  S
I  oryginalnych i na wegf,krujawyeh i zagranicznych |

I  M y d ła  d r o ż e j ® ,  c z y ń c i e  z a p a s y  |  
drogerja Hyły s p r z e d a j e  p o  d a  I  

*  w n y c Ń  c e n a c h ,  jak długo zapas n  
starczy. : Ji

wizji piechoty w Zamościu. Dowódcą obozu 
warownego w Wilnie pułk. Pakosz ma objąć 
stanowisko dowódcy 19 dywizji piechoty. 
Szef Departam entu Piechoty w Minister­
stwie Spraw Wojskowych pułk. Kazimierz 
Rola-Janicki ma objąć stanowisko komen­
danta obozu warownego w Wilnie. Pułk. 
Prugar-K etling ma objąć stanowisko szefa! 
D epartam entu Piechoty w Min. Spraw W oj­
skowych.
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Polskie nazwy na Spitzbergu.
Warszawa, ('PAT.) Komitet organizacyjny 

pierwszej polskiej wyprawy na Spitzbergen e- 
trzymał od rządu norweskiego wiadomość o 
zatwierdzeniu nazw polskich, nadanych przez 
członków wyprawy nowoodkrytym częściom 
ziemi Torreela. W szczególności zatwierdzone 
zostały nazwy „Góra Piłsudskiego" — dla lań- 
cucha górskiego, poraź pierwszy zbadanego 
przez polską ekspedycję. „Lodowiec Polaków" 
— „płaskowzgórze Amundsena", „Góra Koper­
nika'*, „Góra Curie Skłodowskiej", „Góra 
Staszyca", ..Grań Stanisławskiego". %  p . Sta­
nisławski. który zginął w Tatrach był pierw­
szym prezesem koła wysokogórskiego P. T. T., 
które organizowało wyprawę). ..Szczyt, roku 
1934“ — dla najhardziej wgłąb lądu położone­
go szczytu, zbadanego przez wyprawę polską.

Brazylja nadal niszczy kawę.
Buenos Aires, PAT.) Z Rio de Janeiro d<> 

noszą, że. na mocy rozporządzenia władz bra­
zylijskich spalono 760 tys. worków kawy śred­
niej jakości, celem dodania plantatorom bodżr 
ca do produkowania- kawy przedniej jakości.

DOBRE I ZŁE STRONY CIEPLEJ 
JESIENI.

W arszawa, 10. 10. (Telef.). Utrzymując© 
się od dłuższego czasu ciepło a nawet upały 
sprzyjają zbiorowi okopowizn i owoców. 
Jab łka przedstawiają, się dorodnie. Wcze­
śnie zasiane oziminy rozwinęły się i wybu­
jały ponad miarę co zaczyna budzić obawy 
u rolników.



C h i  — „GŁOS NARODU'4 z l !  października 193S5 Nr. 278.

Niekonsekwencje w planach sanacji.<  (z c m  p isz ą  inn i?..
Rządowa polityka wśród młodzieży.

m a, ze
„ze strony państwowych władz oświato­

wych niema tendencji do traktowania za­
gadnienia akademickiego pod politycznym 
kątem widzenia”.
O cóż chodzi naszym władzom oświa­

towym w tym wypadku? O zorganizowa­
nie — pisze p. Al. K. — pomocy m aterjalnej 
dla „całej” młodzieży akademickiej i o jej 
.wychowanie w duchu państwowym.

„Z punktu widzenia — pisze p. AJ. K. •— 
talk pojętych zadań wychowawczych podział 
na młodzież 'prorządową i antyrządową stał 
się nieistotny i w rzeczywistości nie zajmuje 
żadnego miejsca w polityce państwowych 
władz oświatowych. Nikt nie mógłby na 
przestrzeni dwóch lat wskazać przykładu 
zastosowania represji za legalną, działalność 
stowarzyszeń studenckich, choćby najbar­
dziej rządowi niechętnych. Stosowano je 
tylko w wypadkach jaskrawego złamania 
przepisów, głównie porządkowych i to bez 
względu na polityczne oblicze winnych”.

Rzędowe organizacje na uniwersytecie.
Równocześnie w „Słowie” wileńskiem 

ak a d em ick a  p. A. Poklewska-Koziełł, pi­
sze:

„Jeśli chodzi o stosunki z naszemi beaapo 
średniemi władzami, my boimy się. Przy­
znaję, boimy sdę Jawnych wystąpień, bo 
feto wie ozy tam odnośny czymfk obok na­
szego nazwiska nie dopisze dawnego rosyj­
skiego „niebłaganadiożnyj”. Co do mnie, 
czuję teraz szacunek do opozycji. Gdybym 
była pewna, ale tak moralnie przekonana, 
te  Dziewicka, lub Jędrychowsłd nie dla 
kar jery wyznają ideę Marxa zachowałabym 
i dla nich szacunek. Z tych samych pobudek 
zwalczaliśmy w roku ubiegłym „Legjon 
Młodych”, więcej nawet niż „Młodzież 
Wszechpolską”, bo wstręt w nas wzbudzał 
lerwĄtzm i lizusostwo tych, którzy dla po­
sadek wyznawali z góry narzucone hn hasła. 
My wolimy szczerego, ideowego endeka, niż 
SBłowieka, który głosi te zasady, jakim 
hołduje jego szef.

Chociaż popełniam w stosunku do siebie 
posunięcie nfetafctycnne, podpisuję ten arty­
kuł pełnem nazwiskiem, by nie narazić się 
na zarzut anonimu.

Chcę go zakończyć w ten sposób. O ile 
Starsze społeczeństwo lęka się, ie  nie potra­
fimy kierować przyszłością państwa, my bo­
imy się, że starszych zadręczą1 wyrzuty su­
mienia, bo stworzyli nam warunki, bytu 
nieraz gorsze moralnie, nii  za czasów nie­
woli, bo mamy je w niepodległej, odrodzonej 
Polsce*.
Trzeba zważyć, że p. Poklewska nie na­

la ły  do opozycji, że jej uwagi zamieszcza 
organ sanacyjny! I  teraiz te uwagi należy po 
równać z epistołą pana Al. K. napisaną 
przy zielonym stoliku.

Walka dwóah grup w sanacji.
P. W. Stpiczyński w „Kurjerze Poran­

nym ” udziela ostrej reprymendy p. Matu­
szewskiemu, k tóry  niedawno w „Gazecie 
Polskiej” pisał, że budujemy „pałax>e" szkol­
ne, a „Hanka z Bukowiny” żywi się samemi 
„grulami".

„Stało się — pisze p. Stp. — omal w y ­
razem dobrego tonu wśród deflacjonistów 
wymyślać na niektóre budynki szikolne, 
wzniesione przez Rzeczpospolitą, określania 
ich szyderczo mianem „pałaców”. Dobrze. 
Pomińmy podejrzane źródła psychologiczne 
go tego sarkazmu, którego ci sami ludzie 
nie zdradzali bynajmniej we właściwym cza­
sie, gdy budynki te projektowano. Przy­
puśćmy. że rzeczywiście może tu i ówdzie 
dano się unieść duchowi wspaniałości. Cc 
z tego wynika? Czy. że należy zohydzać 
ludzi, którzy się tym duchem kierowali 
i stworzone przez nich dzieła?”
Następnie w tonie ironicznym p. Stpi­

czyński replikuje p. Matuszewskiemu: — 
kto potępia ..pałace” szkolne, ten — pisze 
p. Stpiczyński —

..traci prawo szczycenia się całym wielo­
wiekowym dorobkiem kultury polskiej. 
Skąd duma z posiadania jednego z najsiar- 

. szych w Europie uniwersytetów, gdy potąd 
ma się najliczniejszy procent analfabetów. 
Należy potępić zbrodniarkę królową. — cze 
go jej się zachciewało! Kochanowski, Szy- 
monowicz, Węgierski — na stos piękno- 
duszków. Ciągnęło ich do wierszyków, gdy 
Hanka z Bukowiny nie jadła nawet gruli? 
Piękne zabytki naszej architektury kościel­
nej i świeckiej; strzelisty gotyk i dystyn­
gowany renesans: wspaniałe świątynie XI 
i XII-wieczne, zamczyska i pałace — precz,

Bardzo interesująca, jak  zresztą wszyst­
kie poprzednie, korespondencja z Warszawy 
pt. „Przesilenie w rządzie” nasuwa pewne 
refleksje, których nip ustrzegli się z pewno­
ścią także inni czytelnicy ..Głosu Narodu”. 
Sądzę zatem, że kilka uwag niejako na mar 
ginesie te j korespondencji będzie z wielu 
względów wskazane.

Mniej nas interesują rozważania kores­
pondenta na ciągle aktualny, ale nie budzą­
cy głębszego zaciekawienia, tem at przesile­
nia rządowego. Trudno ale trzeba to powie­
dzieć. że wrażliwość opinji na tę sprawę jest 
już ogromnie przytępiona. Gdy od kilku 
tygodni czyta się niemal codziennie o zmia­
nie czy rekonstrukcji rządu, o ustąpieniu 
tych, czy innych ministrów, i gdy się widzi, 
że wszystkie te przewidywania i kombinacje 
zawodzą, to nic dziwnego, że kwest.ja ta  ce­
lowo zresztą, i tendencyjnie rozdmuchiwana, 
staje się mniej lub więcej obojętna dla spo­
łeczeństwa, które wie przecież, że są o wiele 
ważniejsze sprawy, a przy tern ma to głębo­
kie przekonanie, że zagadnienie naszych sto 
sunków wewnętrznych polega nie na zmia­
nie osób, ale na zmianie systemu. I dlatego 
bynajmniej nie kwestionując informacji au ­
tora korespondencji „Przesilenie w rządzie”, 

.nie sądzimy jednak, ażeby one stanowiły o 
jej istotnej wartości.

Daleko ważniejszą zdaniem naszem, jest 
druga jej część, nosząca podtytuł: „Frontem 
do narodu” . W ażniejszą % powodu tkwiącej 
w niej zasadniczej ...niekonsekwencji, — któ 
ra jak  to wynika zresztą z toku korespon­
dencji — tkw i w planach obecnych sanacji. 
Czytamy bowiem najpierw, że w obozie s a ­
nacyjnym  eksperyment wyborczy po wszech 
nie jest uważany za nieudany i że z tego 
muszą być wyciągnięte konsekwencje, a za­
raz potem wypowiada korespondent przeko­
nanie kół sanacyjnych, że nie należy ocze­
kiwać ani zmiany ordynacji wyborczej, ani 
nowych wyborów, i rozprasza jakoby istnie­
jące w tym  względzie wśród opozycji złu­
dzenia ... Natomiast stwierdza korespondent 
w obozie rządzącym co innego*. —  szukanie 
kon tak tu  -ze społeczeństwem, „Frontepi do 
narodu, oto hasło, k tóre zdobywa sobie w 
obozie coraz więcej zwolenników” — pisze 
korespondent i zaraz dodaje, że hasło to zre 
alizować będzie mógł tylko ktoś ze „swo­
ich”, nigdy zaś „obcy” , to znaczy z poza 
obozu rządowego.

Właśnie w tem rozumowaniu oczywiście 
nie korespondenta, bo on odtwarza tylko 

.poglądy cudze, ale tych czynników, fctÓTe 
rzuciły to hasło i rzekomo zamierzają je rea 
liizować. dopatrujem y się zasadniczej niekon 
sekwencji. Nie widzimy innej drogi, wiodą­
cej do realizacji tego hasła, jak przez zmia­
nę ordynacji wyborczej i przez nowe wybo­
ry. Przyczem jeszcze musimy się zastrzec, 
że zagadnienie to ujmujemy w największym 
skrócie, nie zapominając ani na chwilę, ie  
je s t ono o wiele więcej skomplikowane i nie 
da się ograniczyć tylko do nowej ordyna-

precz. Rozpusta na nędzy chłopskiej, na nie 
woli, na surowej pańszczyźnie”.

P. starosta z Chodzieży.
Związek b. kombatantów z Chodzieży 

(sanacyjny) ogłasza w „Warsz. Dzienniku 
Narodowym” (!) memorjał w ysłany do p. 
gen. Rydza-Smigłego przeciw staroście p. 
Siekierzyńskiemu. k tóry przy ostatnich w y ­
borach forsował niepopularnego kandydata 
p. Dudzińskiego, a zwalczał kandydata 
związków sanacyjnych. W końcu memorjał 
podaje ..najcięższy” zarzut przeciw staroś­
cie... Gdy się pokazało, że p. Dudzińskiego 
nie chcą sanatorzy. wówczas starosta zwró­
cił się o pomoc do Niemców.

„Na jednej z konferencyj — czytamy 
w memorjale — odbytych w tutejszem sta­
rostwie z przywódcą Niemców p. Pepliń- 
skim z Chodzieży, p. star. Siekierzyńslri argti 
montując za głosowaniem na p. Dudzińskie­
go oświadczył: „dlaczego chcecie koniecznie 
forsować przy głosowaniu tutejszego, to 
znaczy Wielkopolanina? Pan jest przecież 
politykiem i orjentuje się pan. że przecież 
Wielkopolanie są wasi najwięksi i odwiecz­
ni wrogowie. (Po niemiecku: das sind doch 
eure groesten Erzfeinde die Grosspolen, 
waehlt, doch iiber Dudziński der aus Kon- 
grespolen* stammtb Zwrot ten jest dla nas 
oburzającym i stał się powodem ponownego j 
wybuchu i to w ostrej formie antagonizmów 
dzielnicowych. Słusznie tutejsze społeczeń- j 
stwo uważa, że jest to szczucie jednego 
odłamu społeczeństwa przeciwko drugie­
mu”.

cji i nowych wyborów. Jeżeli je upraszcza­
my. to czynimy to tylko dlatego, żeby je­
szcze bardziej uplastycznić ową niekonse­
kwencje...

Tymczasem, jak sądzić można z wywo­
dów korespondenta, szukanie kontaktu  z na 
rodem ma, się odbywać w obecnych warun­
kach politycznych, to jest przy obowiązują­
cej ordynacji wyborczej i przy obecnym sej­
mie Ozy, aibv nie będzie to daremna stra ta  
czasu, no i źródło nowych rozczarowań dla 
poszukiwaczy?

Bo wszystko, co można było wyciągnąć 
ze społeczeństwa, już wyciągnięto, jak w y­
ciągnięto z partyj politycznych tych wszyst 
kich, którzy mogli i chcieli opuścić i porzu­
cić dawne programy i sztandary. Na więcej 
nie można już liczyć. A to, jak widać, nie 
zmieniło w niczem sytuacji obozu sanacyj­
nego. Ma on widocznie ciągle wrażenie, że 
znajduje się poza narodem, w przeciwnym 
bowiem razie nie szukałby z nim kontaktu 
i nie zwracałby się do niego ..frontem”... To 
ciągłe równanie musi jednak dawać dużo do 
myślenia, tem więcej, że tym razem n astę­
puje bezpośrednio po zwycięskich wyborach 
i po oczyszczeniu placu ze wszelkich partyj 
i partyjnictwa...

Odzyskanie kontaktu z narodem może 
nastąpić tyliko przez partje. K to sądzi, że

łączy stolicę Addis Absbę z francuskim portem 
Dżibutti. W obecnym konflikcie zbrojnym od­
grywa ona doniosłą rolę umożliwiając szybki 
stosunkowo transport wojsk i środków wojen­
nych. Z tego też powodu uniemichomiende jej 
jest jednym z głównych celów ofemzywy włos­
kiej na oddnfeu wschodnim. Wielbłądy jednak 
— jak widzimy na ilustracji — jeszcze prze a

Wypadki, dojrzewające w naszych oczach 
na morzu Sródziemnem i w Afryce, może już 
nietyłko wschodniej, przypomniały światu ten 
pozornie tak nikły punkt na globie ziemskim, 
Jakim jest Gibraltar, akaHsty półwysep na pół­
wyspie (pirenejskim), ostro wystrzelający w mo 
rze Śródziemne i zamykający je od północy. 
Jego odpowiednikiem na ptołuldniu jest z lądu 
afrykańskiego w podobny siposób wyrastająca 
Ceuta.

Obszar drobny (zaledwie 5 km. kw.), ale 
skalisty (425 mt.) i prawie niedostępny, ten 
niemal tylko punkcik na naszej planecie, no­
si jednak miano „kolonji” angielskiej, co już 
samo przez się dowodzi jego ważności. Już w 
starożytności znany pod nazwą jednego z dwu 
„słupów Herkulesa” jest w tej chwili Gibraltar 

najdumniejszym punktem strażniczym 
W. Brytanji, 

która objąwszy go siłą w 1704 r. z rąk Hisz- 
panji, dotąd nim włada jako kluczem do mo­
rza Śródziemnegó. Od tego czasu, zwłaszcza zaś 
od oblężenia w 1782 r., mimo swej przyrodzo­
nej obronności został ten baetjon angielskiego 
władania na morzu Śródziemnem maMiwle naj­
skuteczniej wzmocniony i posiada obecnie 
wszelkie środki techniki wojennej, które czy­
nią go niezdobytą twierdzą. Daremnie pokusiła 
si? u jego odzyskanie Hiszpanja jeszcze raz, 
a to po wojnie światowej (1919 r.); próba ta 
spełzła na niczem.

Z hiszpańską macierzą, łączy ten skrawek 
skalisty „szyja”, szeroka zaledwie na 1 km. 
oczywiście także odpowiednio zabezpieczona. 
Wszystko jest tu najeżone fortami, baterjami- 
przyozółkami i kazamatami podziemnemi nie­
zależnie od tej obrony, jaką stanowią nagro-

znajdzie inne drogi, ten się myli i błądzi. Wy 
bory sejmowe dowiodły, ie  stronnictwa poli 
tyczne nietyłko istnieją, ale, że również dys 
ponują dużeml wpływami. Gdyby było inar 
czej, stosunek głosujących do wstrzymują­
cych się, od głosowania byłby zupełnie in­
ny. Ż wyborów wyszły stronnictwa wzmo­
cnione moralnie i m aterjałnie i nie znajdują 
się w sytuacji, k tóraby ich zmuszała do k a­
pitulacji. To muszą poważnie wziąć pod uwa 
gę wszyscy ci, którzy zaczynają głosić ha­
sło: frontem do narodu...

Jeżeli w obozie sanacyjnym, wśród bar­
dziej wyrobionych i rozsądniejszych elemen­
tów utrwaliło się wreszcie przekonanie, że 
armja może sprostać ewentualnym czekają­
cym ją zadaniom tylko wówczas o Ile I rząd 
oparty będzie o zaufanie społeczeństwa, to 
można się spodziewać, że rozpowszechniony 
szeroko fałszywy z gruntu pogląd, jakoby 
partje były wrogiem państwa, a  najważniej- 
szem zadaniem rządu walka z nimi. ulegnie 
likwidacji i przestanie zatruwać, na$ze życie 
polityczne. Gdy to nastąpi szukanie kontak­
tu z narodem będzie tem łatwiejsze, ale nie 
meże pójść po innej drodze, jak  tylko po tej
0 której wspomnieliśmy powyżej. Szukanie 
owego kontaktu  musi być oparte na  trzeź­
wej ocenie sytuacji, zarówno wewnętrznej 
jak  i zagranicznej, musi być konsekwentne
1 wychodzić z tego założenia, że czas pracu 
je nie dla sanach...

długi czas będą w Abisynjt najważniejszym 
środkiem lokomocji, gdyż ^arjap^i klimatyczne 
w wysokim stopniu utrudniają rozbudowę siec! 
kolejowej. Budowa tej jedynej dotychczas linjf 
Addis Abeba — Dżibutti kosztowała setki ofiar 
ludzkich zarówno spośród tubylców jak zwłasz­
cza Europejczyków, którzy nie mogli znieść za­
bójczego klimatu Etjopji.

madzotne w pobliżu pancerniki, torpedowce, za­
kładać ze min i oczywiście łodzie podwodnej 
korzystające ze znakomitej osłony, jaką doje 
jeden z najdogodniejszych portów na śrwieefos 
zatoka Algecisras.

Dodajmy jeszcze, że nie inny punkt na świe 
eie, lecz właśnie Gibraltar uważany jest za 
najzdrowszy a zarazem najcieplejszy (w Eu­
ropie), co ma zasadnicze znaczenie dla bardzo 
licznej załogi w sile przeszło 30.000 ludzi, stło­
czonej na tak małym statku.

Nad leżąicą u jego stóp cieśniną morską, 
łączącą Atlantyk z morzem Śródziemnem, wy­
niosły ten punkt panuje oczywiście całkowi­
cie; w najszerszem bowiem miejscu struga wo­
dy ma tutaj zaledwie niecałe 13 km. szeroko­
ści, wobec Czego na dany znak dalekonoŚbe 
działa Gibraltaru „pokryć” ją mogą lawą naj­
gwałtowniejszego ognia. W tej chwili mocno 
już poirytowany „lew brytyjski” czuwa nieu­
stannie ze swego skalistego legowiska nad tem, 
co się wokoło niego dzieje i kto przeciw niemu 
podpełznąć usiłuje. Z chwilą zamknięcia tego 
przejścia ani jedno z państw śródrienmomoir- 
skich, nie wyłączając oczywiście także Włoah, 
niema wyjścia na „świat”, bo niewątpliwie z tą 
samą chwilą zamknie się druga brama t  J. 
Suez. Ponieważ zaś „lew brytyjski” nie chce 
być w ogóle zaskoczonym, przeto nie oeyniąc 
z tego tajemnicy, doniesiono, ie wszelkie wsj- 

J ścia do porta i innych ważnych punktów Gi­
braltaru zostały zamknięte siecią etatową (w 
sposób wypróbowany w wojnie światowej}), a 
ponadto umieszczono już w odpowiednich pun­
ktach 50 samolotów bojowych, które pray%ły 
tam oczywiście nie w celach turystycznych.

W „Gazecie Polskiej” występuje p. Al. 
K (awałkowski), rządowy „spec” od spraw 
młodzieży, z artykułem, w którym zapew-

W Związku z korespondencją warszaw­
ską zamieszczoną onegdaj przez „Głos Na­
rodu” otrzymaliśmy następujące uwagi:

Przygodny. 
__________ |JM»

Jedyna linia kolejowa w Abisynii

Najdumniejszy punkt strażniczy Albionu.
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Zjazd delegitów Kat. Stow. Mętów 

w Warszawie.
W dniu 6~go b. m. o^był idę w Warszawie 

doroczny walny zjazd delegatów oddziałów 
Katolickiego Stowarzyszenia Mężów archidie­
cezji warszawskiej. Uroczystość rozpoczęła się 
mszą św. odprawioną w katedrze ów. Jana 
przez ks. kardynała Rakowskiego. Obrady to­
czyły się w sali Collegium Theologicum. Po 
sprawozdaniu za ubiegły rok, złożonem przez 
płk. Zagłobę-Zyglera. przemawiał krótko ks. 
kardynał. Następnie referat programowy wy­
głosił pTof. L. Czerniewski. poozem zjazd n- 
chwalił kilka wniosków. Jeden z nich dotyczy 
nieprzychylnego stosunku niższych władz szkol 
nych do nauczania religp i do stowarzyszeń 
religijnych młodzieży szkolnej. Wobec powyż­
szego VU-my walny Zjazd prosi Władze Pań­
stwowe, aby swym autorytetem oraz wyrai- 
nem? wskazówkami pouczyły niższe- organa 
szkolne o konieczności wychowania religijnego 
młodzieży i o korzyściach, płynących z harmo­
nijnej współpracy Kościoła i Państwa. W na­
stępnej uchwale VTT-my Zjazd zwraca się do 
Władz Państwowych z prośba o wydanie za 
przykładem kulturalnych państw Europy za­
chodniej odpowiednich zarządzeń o całkowitem 
zniesieniu uboju rytualnego na terenie całej 
Rzplitej, celem zaś zaoszczędzenia zwierzętom 
zbędnych cierpień — o wprowadzenie humani­
tarnego sposobu uśmiercania zwierząt za po­
mocą specjalnych mechanicznych aparatów.

Konferencja wykładowców Języka 
polskiego zagranicę.

W minister. WR. i OP. odbyła się ósma 
konferencja profesorów, wykładających na 
katedrach i lektoratach języka polskiego 
w uniwersytetach zagranicznych. Konferen­
cję zagaił minister WR. i OP. p. Jędrzeje- 
wicz. informując uczestników konferencji 
o dokonanych pracach w zakresie zbliżenia 
kulturalnego z Węgrami, Bułgarją i Szwe­
cją oraz innych zamierzeniach w tej dzie­
dzinie. Następnie w ykładający przedstawiali 
sprawozdania z różnych terenów zagranicz­
nych. Docent Zaleski zdał sprawę z Francji 
z uniwersytetów w Paryżu. Lionie, Lille, 
Dijon. Nancy, Strassburga i Tuluzy, pp. 
Pollak, Brahmer, Kozarynowa i Brzozow­
ski mówili o sprawach kulturalnego współ­
życia polsko-włoskiego, p. Borowy przed­
stawił sprawozdanie z Anglji, p. Lednicki 
z Belgji. Nadto złożono sprawozdania z roz­
woju lektoratów  w Szwajcarji (w Genewie, 
Fryburgu, Neuchatel), na Łotwie (w Ry­
dze). w Estonji (w Tartux i Tallinie), 
w Szwecji (w Lund) i Czechosłowacji 
(w Bratysławie!. W roku ubiegłym utwo­
rzono lektorat języka polskiego i literatury  
na  uniwersytecie w Helsinkach.

Nieprawdopodobna pogłoska
o p. J. Jędrzejewlezu.

K. A. P. stwierdza: —  Pewne dzienniki po: 
wtaraają wiadomość o kandydaturze p. Janu­
sza Jędrzejewicza na ministra W. R. i O. P. 
W osobistym stosunku p. Janusza Jędrzeje- 
wicza do Kościoła katolickiego zaszły tak 
gruntowne zmiany w kiepimku ujemnym, że 
dla społeczeństwa katolickiego jasnem jest, iż 
nie mogą one pozostawać bez wpływu na spo­
sób kierowania sprawami wyznaniowemu i o- 
światowemi. To też oplnja katolicka kraju z 
jednej strony daje wyraz swemu głębokiemu 
zaniepokojeniu a z drugiej nie może ukryć 
zdziwienia, że nie wysuwa się kandydatur, któ 
reby społeczeństwu dawały rękojmię objektyw- 
nego kierownictwa tak szczególnym resortem, 
jakim jest ministerstwo wyznań. (KAP.)

Spadek liczby słuchaczy
na Uniwersytecie w Poznaniu.

Wpisy na Uniwersytecie Poznańskim zosta­
ły zakończone. Liczba studentów przyjętych 
na pierwszy rok jest znacznie niższa niż w roku 
poprzednim. M. im. na wydział prawno-ekonomi­
czny przyjęto zaledwie 205 osób, podczas gdy 
w r. 1931 przyjętych było przeszło 600 stu­
dentów. Bez zmian w stosunku do łat ubie­
głych pozostała tylko frekwencja na studjnm 
wychowania fizycznego.

Skazani# uezniów komunistów 
w Częstochowie.

Sąd Okr. w Częstochowie ogłosił wyrok w 
głośnym procesie jaczejek komunistycznych zli­
kwidowanych w kwietniu b. r. na terenie gim- 
s^azjów częstochowskich. Proces ze względu na 
oskarżonych uczniów gimnazjalnych, synów za­
możnych obywateli miasta wywołał zrozumia­
no zainteresowanie w mieście. Mocą wyroku, 
skazani zostali karani już poprzednio za dzia- 
&taość komunistyczną: Sura Działowska na
3 i pół roku więzienia, i Edward Różański na 
5 lat więzienia oraz uczniowie Jan Gorbunow 
^  umieszczenie w domu poprawczym, M. Waln 

i Jan Lewkowicz na' kary po 2 lata wię­
żenia z zawieszeniem i Aleksander Grejniec 
na 2 i pół roku więzienia. Uczeń Zygmunt- 
S&czepański zoetał uniewinniony.

DZI1Ń TW O JEG O  SZCZĘŚCIA
JEST BLISKI!

/

Z a k u p  fe e s sw is s sn ie
los l-oj klssy Loterii Państwowej

w najstarszej krakow skiej kolekturze

B 3 A U  A SAFIER
Kraków, Rynek Gt. 6

ii wkrótce możesz zostać milionerem!
W 34-ej Loterji zostały szanse wygrania
w y d a tn ie  p o w ię k s z o n e !

rnpa&zyna s;

lu t

O łó w  n 
wygrana: 1,000.000 złotych.
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą, Konto P.K.O. Nr. 414.400.

ma ob ow iązk u  sp o w ia d a ć  się z wszystkich 
grzech ó w . Za o iężk ie  g r z e c h y  u w a ża  się: 
z łam an ie  p o stu , zab ó jstw o , cu d z o łó s tw a -  
i k rad zież  pokryjornu. Napad rabunkowy 
nie jest grzechem, ho n a p a d a ją cy  musi sto­
czyć. w a lk ę .

K ażd y  A b isy ń c z y k  p o sia d a  „ o jca  swe^  
duszy*- sp o w ied n ik a  i o  te g o  spowiednika 
bardzo sic  tro szczy . W ła d zy  rozg rzeszen ia ’• 
w ierni c zęsto  n a d u żyw ają  m  p. sp otyk ają®  
kapłana, ch o ćb y  i na drodze m ów ią; roz­
g rze sz  m n ię T  a  k ap łan  od p ow iad a: ..ja  c ię  
rozg rzesza m !4’’ i to je s t  c a ła  sp o w ied ź . Je- 

| ■śli w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a ch  za d a w a n e  są  
p o k u ty , to są nad er c iężk ie , n ap rzyk ład  
p ościć  przez k ilk a  lat. A le na sz c z ę śc ie  pe­
nitent może się podzielić tą pokutą z krew­
nymi i przyjaciółmi.

S a k ra m en t o s ta tn ie g o  n a m a szczen ia  rzaćf 
ko .b yw a u d z ie la n y  dla braku  św iec : ry tuał 
b ow iem  p rzep isu je , b y  ob ecn i przy  u d z ie la ­
niu te g o  sak ram en tu  trzym ali zap a lon e św ie  
ee.

Chrześcijaństwo w Abisynii.
W ypadki w Afryce zwracają uwagę na 

Abisyąję. Wszystkich nas zajmuje pytanie, 
jaką jest kultura narodu abisyńskiego, jego 
duchowe oblicze itp. Ciekawą jest sprawa 
religji w Abisynji. Prócz pogan, mahometan 
i żydów są w Abisynji w przeważającej wię 
kszości chrześcijanie, lecz nie katolicy, tyl 
ko wyznawcy sekty monofizyckiej (wierzą, 
że Chrystus Pan miał tylko jedną, boską na- 
turę, nie dwie: boską i ludzką). Zerwanie 
z Kościołem katolickim sprawiło, że to 
chrześcijaństwo abisyńskie przybrało formy 
bardzo szczególne. Ciekawe dane na ten 
tem at przynosi ostatni „Oriens“ (red. Ks. J. 
Urban, T. J.).

I. Organizacja kościoła et-jopskiego od 
wieków pozostaje niezmieniona. Na czele 
kościoła stoi abuna, „nasz ojciec4 k biskup 
mianowany przez patriarchę koptyjskiego 
w Kairo. Jest on podporą tronu cesarskie­
go, trzym a się stale osoby negusa, a  woibec 
częstych jego podróży po kraju jest- jakby 
biskupem podróżującym, a jego siedzibą jest 
grzbiet muła.

W łaściwa władza kościelna. nie istnieje, 
a  urząd nauczycielski Kościoła spełniają 
uczeni, debtara, śpiewacy kościelni. Diece* 
iizyj w Etjopji niema żadnych, ani też parafij 
w ścisłem słowa tego znaczeniu. Pod wzglę­
dem admmistracyjno-kościelnym panuje zu­
pełny chaos. Dopiero w r. 1929 dodano obu- 
nie czterech sufraganów, rodowitych Etjo* 
pów, nadto sakrę biskupią otrzymał eczegie, 
opat generalny z Debre-Libanós i administra 
tor m ajątków kościelnych. Ten ostatni posia 
da większy wpływ, aniżeli abuna.

Kapłani świeccy są zawsze żonaci i zre- 
g u ły  pochodzą z rodzin kapłańskich. Całe 
,ich wykształcenie polega na tern, że pod 
kierunkiem starszych uczą się języka gheez 
i obznajamlają się ze śpiewem, kościelnym.

Kler zakonny stanowią mnisi wyświeceni

KOMISJA SZKOLNA EPISKOPATU POL­
SKI. Dnia 8 hm. odbyło się w Warszawie pod 
przewodnictwem Kb. Metropolity A. S. Sapie­
hy posiedzenie komisji szkolnej Episkopatu 
Polski. (K!AP.)

ZNOWU UCIECZKA WIĘŹNIÓW Z KORO­
NOWA. W dniu 8-go bm. zbiegło znowu dwóch 
więźniów z Koronowa. Są to K. Gryokiewicz 
1 Semen Kobacz, którzy byli zatrudnieni przy 
robotach gospodarskich. Mimo natychmiast >- 
wego pościgu zbiegów nie schwytano.

NIEZADOWOLENI Z ZARZĄDZEŃ BURMI­
STRZA ŻYDZI WYBILI MU SZYBY. Nieznani 
sprawcy powybijali szyby w mieszkaniu bur­
mistrza w Uhnowłe we wschodniej Małopolsce. 
Dochodzenia policyjne wykazały, że sprawcami 
tego błtńa szyb byli miejscowi żydzi, niezado­
woleni z zarządzeń burmistrza, wydanych w 
sprawie uboju drobiu.

TRZEJ LEKARZE OSKARŻENI O NIEU­
DZIELANIE POMOCY KONAJĄCEJ KOBIE­
CIE. Prokuratura Sądu okr. w Przemyślu wy- 
gKHowała akt oskarżenia przeciw trzem leka­
rzom z Sądowej Wiszni, a to drowi Franzma- 
nowi, drowi Grollowi i drowi Radzkiewiczowi 
o nieudzielenie pómocy kobiecie, która dla b ra. 
ku odpowiedniej pomocy lekarskiej w czasfe 
porodu zmarła. Lekarze, którzy odmówili po­
mocy, odpowiadać będą za przestępstwo z ari. 
247 KK., który to artykuł przewiduje karę 
więzienia wzgl. aresztu do lat trzech.

na kapłanów. Są oni zawsze bezże-nni. Gdy 
kapłani świeccy zarządzają kościołami wiej- 
skiemi, to mnisi adm inistrują kościoły kla­
sztorne i inne 'ważniejsze świątynie, nad któ 
remi klasztory sprawują patronat. Mnisi 
składają zwyczajne trzy śluby, ale główna 
doskonałość ich zdaniem, polega na ostrych 
postach i innych umartwieniach zewnętrz­
nych. Wspólne życie prowadzą o tyle, że 
się gromadzą razem w kościele na godziny 
kanoniczne. Istnieją także mnisi wędrowni, 
którzy odziani w skórę Zwierzęcą wędrują 
od domu do domu, żebrząc. Ci doznają 
wprost zabobonnej czci od ludu.

Najstarsze kościoły były budowane 
,w stylu bazylikowym. Obecnie budują ko- 
. ścioły wielokątne lub okrągłe. W ewnątrz bu 
dowli znajduje się mniejszy budyneczek, tak  
zwane sanktuarjum , w tern zaś coś w rodza­
ju arki przymierza. W  tej jakby skrzyni znaj 
duje się kamień z rełikwjami, zwany „ta- 
bot‘‘, służący do odprawiania Mszy św.

Po kościołach klasztornych codziennie, 
a w innych w niedzielę i dnie świąteczne 
śpiewacy, debtara odśpiewują jutrznię, przy 
czem używa się bębnów i instrumentów mu­
zycznych, lud zaś k laska w dłonie; ma to 
przypominać tańce Dawida. Po oficjum ka­
płan okadza wszystkie części świątyni. Po­
tem następuje Msza św., k tóra odprawiana 
jest w niedzielę i święta, a  po miastach i 
klasztorach w środy i piątki. W czasie postu 
Msza zaczyna się dopiero o godz. czwartej 
po południu, by przez Komunję nie złamać 
.postu. Niema jednak powszechnego obowiąz 
ku słuchania Mszy św. Liturgij mają Aibisyń 
czycy kilkanaście, ale najczęściej używana 
jest liturgja zwana apostolska.

Wierzą oni, że chrzest gładzi grzech pier 
worodny i otwiera niebo. Chłopcom udziela 
się chrztu w 40 dniu po urodzeniu, a dziew­
czętom w 80-tym. O ile zagraża śmierć, 
chrzci się wcześniej. Chrzest odbywa się 
w ten spuosób, że diakon zanurza dziecko 
w basenie z wodą poświęconą, poczem k a ­
płan trzykrotnie nabiera wodę czarką i wy­
lewa ją na głowę dziecka, wymawiając for- 

, mułę chrztu. Oprócz chrztu zwyczajem ży­
dowskim, chłopcy są poddawani obrzezaniu 
w ósmym dniu od urodzenia.

Bierzmowanie stanowi istotną część 
chrzt-u. Zamiast oleju św. (krzyżma) używa 
oliwy z sezamu.

Abisyńczycy wierzą w przeistoczenie 
,w Eucharystji. Jednakże konsekracja wina 
nie jest ważna, bo woda, w której znajdują 
się. wysuszone winogrona, nie jest prawdzi- 
wem winem. Niema zwyczaju przechowywa­
nia Najśw. Sakramentu, a chorym przynosi 
się Komunję św. po Mszy św. i to tylko tym, 
którzy stale komunikują, innym się jej nie 
d a je ' naw et w godzinę śmierci. Właściwie 
rzadko kto przyjmuje tam Komunję św. 
Przeważnie ludzie uważają, się za niegod­
nych tego, bo trudno, jak  mówią, uniknąć 
grzechów. Dzieci przyjmują Komunję św. 
przy chrzcie św., a potem najwyżej do 12 
roku życia. Trudności z grzechami to zwy­
kła wymówka. Oczywiście przed Komunią 
nikt się nie spowiada, czystość sumienia nie 
jest wymagana.

Kościół otjopski zna sakrament pokuty 
i wierzy w odpuszczenie grzechów, ale prak 
tyłka tego sakramentu została zniekształco­
na. Spowiedź nie jest przepisana, ani też nie

X  c a łe go  Iw ia ta .
Nowojorski „^urjer Naratiowy" przestaf 

wychodzić.
We wrześniu, po prawie 2ó latach istnienia, 

przestał wychodzić w Nowym Jorku poi ki 
dziennik ..Kurjer Narodowy4'. Był on wykład­
nikiem dążeń narodowych i katolickich Polonii 
w Stanach Zjednoczonych. Został zwinięty na- 
skutek agitacji kół żydowskich, które zwal­
czał.
Położenie żydów w Sowietach na tle 

prześladowania religji.
Naskutek protestów zagranicą przeciwko 

prześladowaniom religijnym w Rosi i sowieckiej; 
jeszcze 25 lutego 1930 roku rabini w Mińsku 
wydali odezwę do wszystkich wierzących żv- 
aów całego świata, oświadczając w niej. ie 
nie potrzebują żadnej pomocy, gdyż rząd so­
wiecki okazał się jedynym rządem, zwalczają­
cym otwarcie poczynania przeciwżydowskie. 
Odewa w dalszym ciągu mówi o opies.e rządu 
sowieckiego nad żydami, którzy otrzymują zie 
mię. środki produkcji i podkreśla, *: za prze- 
konaria religijne żadnemu rabinowi w ZSSR. 
nigdy nie groziła kara śmierci, a w ciągu ca­
łego panowania w ZSSR ani jeden rabin nie 
został rozstrzelany.

Rak przestał grozić ludzkoici? *
Medjolański „Corriere della Sera“ w jed­

nym z październikowych numerów podaje o- 
trzymaną drogą kablową z Nowego Jorku *en* 
sacyjną wiadomość o odkryciu naukowem wiel­
kiej doniosłości z dziedziny leczenia raka, do- 
konanem przez d-ra Henry Connelka. profeso­
ra ,,Queens University“ w Kingston (Kanada).

Po długich poszukiwaniach i mozolnych do­
świadczeniach o.raz całym szeregu prób, doko­
nanych na chorych, zdecydował się prof. Oon- 
nell ogłosić, że znalazł nareszcie lekarstwo na 
raka. Gdyby twierdzenie to odpowiadało praw­
dzie, prof. Oortnell zasłynąłby jako jeden z wiel­
kich dobroczyńców ludzkości.

Ekscesy antyżydowskie na Litwie,
Z Kowna donoszą, że w miejsco* 

w ości Telsze doszło onegdaj do gwałtow­
nych e k s c e s ó w  a n t y ż y d o w s k i c h ,  
przy czem wiele okien w żydowskich 
magazynach rozbito, liczne mieszkania 
zdemolowano oraz pobito wielu żydów. Hasłem 
do tych wystąpień był następujący wypadek: 
Trzech żydów pochwyciło gwałtem służącą pe­
wnej żydowskiej rodziny, chrześcijankę, zwią­
zało ją i wywiozło z miasta. Po drodze na 
dziewczynie dokonano gwałtu, tak. że musiano 
ją następnie odwieść do szpitala. Po rozejściu 
się wiadomości o tern wśród ludności dało się 
zauważyć wzrastające oburzenie, które znala­
zło swój wyraz w późniejszych ekscesach. Po 
przybyciu policji spokój został przywrócony. 
Aresztowano kilka osób.

Niezwykła odwaga policjanfe.
Dowód niezwykłej odwagi i przytomno* 

ści umysłu dał w Palestynie policjant b ry­
tyjski Daily. Mianowicie w chwili, gdy do 
stacji Tel Avivu podjeżdżał pociąg, pewna 
kobieto, przebiegając przez tor kolejowy 
utkwiła nogą na zwrotnicy między szynami 
i mimo rozpaczliwych wysiłków, nie mogła 
ruszyć się z miejsca. Znajdujący się w po­
bliżu policjant Daily podbiegł do nieszczę­
snej kobiety, obalił ją  na. ziemię i. położyw­
szy się obok. przytrzymał ją za włosy tak 
długo, dopóki pociąg nad niemi nie przeje­
chał. Gdy ostatni wagon minął ich, poli­
cjant i kobieta wstali zdrowi I cali. Zgroma- 
dzona publiczność urządziła dzielnemu poli­
cjantowi burzliwą owację.

—oo°—
TROCKI CIĘŻKO CHORY. ..U  Petit Pa- 

risien" donosi o chorobie Trockiego, który od 
trzech tygodni przebywać ma w szpitalu w 
Ulleval w pobliżu Oslo. Stan zdrowia Trockie­
go uważany iest przez lekarzy' za beznadziej­
ny.
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Naiwność w bajkach Jachowicza,
Bibljoteka wychowania przedszkolnego, 

wydawana przez ruchliwą księgarnię św. 
Wojciecha w Poznaniu, wydała niedawno 
dwa ciekawe tomiki bajek Stanisława Jacho 
wicza. Pierwszy tom — „Wiersze i bajki", 
w opracowaniu znanej działaczki na polu 
wychowania przedszkolnego, p. Stefanji Po­
sad zowej, wyszedł już w drugiem wydaniu. 
DTUgi tom p. t., „Powiastki i bajki4'- zebrał 
i poprzedził nader ciekawym wstępem p. dr. 
Ludwik Posadzy, wykładający nauczanie 
przedszkolne na uniwersytecie poznańskim.

Jachowiczowi zarzucano zupełny brak 
pierw iastka intelektualnego w jego rozbra­
jająco naiwnych bajeczkach. Zarzut ten, jak 
stwierdza w przedmowie p. Posadzowa. za­
wiera właśnie największą pochwalę. Nasze 
przeintelektualizowane stulecie nurtuje ten 
swój intelektiializm i w duszy dziecka przed­
szkolnego i nie rozumie, że w tym okresie 
należy jedynie działać na wyobraźnię i emo 
cjonalność. a nie na intelekt, jeszcze zu­
pełnie embrjonalny. Zbliżenie się do tych 
najmniejszych jest rzeczą najtrudniejszą. 
W iększy to znacznie wysiłek, niż przemawia­
nie do dorosłych — własnym językiem. J a ­
chowicz dochodzi do rozumienia dziecka 
przez uczucie, przez ona specjalną zupełnie 
miłość dla dzieci, których chciałby „nie wy­
nieść z raju szozęścia“. Je s t w nim. jak  pod 
kreślą dr. Posadzy, ten „lęk ojcowski, aby 
naiwnej i wrażliwej duszy dziecka nie ze­
psuć, alby jej nie zmrozić, lub nie stratow ać4'. 
To właśnie ustawicznie nadaje mu ową „lek 
kość m otylka4*, bujającego nad. kwiatkiem. 
T ak  pojęte (bajkopisarstwo wymagało —1 
w myśl dewizy starożytnej — jakiejś szcze­
gólnej styczności z bóstwem. Ozy nie zacho­
dzi jednak obawa zburzenia równowagi w 
'duszy dziecięcej? Autor rozważa te otbawy. 
„Dziecko normalne jest tak  mocno osadzo­
ne w  świecie rzeczywistym, jest. ty lu  nićmi 
przywiązane do ziemi, że płonną jest oba­
wa, aby się przez bajkę stało fantastycz­
nemu (r. IX). Uwaga ta  wydaje nam się 
słuszną. Okres życia fantastycznego jeet fa­
zą rozwoju, k tórą dziecko przebiegać musi, 
tak  samo, jak  naturalną jest naiwność tego 
wieku. I  dlatego chcieć bajki oceniać we­
dług tego, czy przemawiają do dorosłego 
ccytelnika, byłoby grulbem nieporozumie­
niem. Je s t wprawdzie i tak i rodzaj ..głębo­
kich4* bijek  — leoz te  nadają się jedynie 
<33& „dużyoh dzieci". Bajki Jachowicza są 
poprostu dla dzieci I na tem polega ich w ar­
tość i wieczna aktualność.

Dr. N.

J t t M l k  w n d a w n i w u
RENG BAZIN. „Papież H us X.“ prae- 

k ład  z  francuskiego. Kraków, W ydawnictwo 
Ks. Ks. Jeouitów, r. 1986, str. 224.

W ybitny powieściopisarz francuski wło- 
śkył w ten życiorys, obok wielkiego talentu, 
gorące umiłowanie wielkiej postaci Piusa X. 
Bez żadnego panegiryzmu, a z ujm ującą pro 
stotą, kreśli autor dzieje tego żywota, który 
od malutkich, najskromniejszych początków 
wznosi się stopniowo aż na szczyty jedynie 
dzięki swym talentom, a przedewszystkiem 
swej cnocie, k tó ra dochodzi wyraźnie do wy 
ifcyn, jakie Kościół zwykł wieńczyć koroną 
uroczystej beatyfikacji czy kanonizacji. Prze 
dewszystkiem zaś uw ydatnia P. Bazin tę 
prześliczną ozdobę duszy wielkiego Papieża, 
jaką była ciepła, przeczysta, promienna mi­
łość, k tóra i dziś pociąga do jego trumny 
rzesze pobożnych.

O. RAOUL PLUS T. J. „W obliczu m ał­
żeństwa". Przekład z francuskiego, Kraków, 
Wydaw. Ks. Ks. Jezuitów, 1935, str. 195.

" Znany autor całego szeregu religijnych 
dziełek, po części przełożonych już na polski 
język, traktuje w tej książeczce ważny te­
m at to jest pouczenie potrzebne narzeczo­
nym lub wogóle dojrzałej młodzieży o natu­
rze małżeństwa, o prawach i obowiązkach 
małżonków, o narzeczeństwie.

KS. DR. P. STACH: „Ks. Aleksander Pech- 
nik;i. Lwów, „Biblj. Religijna**, 1935, str. 134.

Ks. dr. Stach, prol Uniwersytetu we Lwo­
wie, zajął się zebraniem drukowanych i nied ni­
towanych materjałów do życia ś. p. Ks. Al. 
Peehnika, red. ..Gazety Kościelnej4* i jednego 
z najwybitniejszych publicystów katolickich w 
Polsce. Zbiór materjałów ogłoszony przez ,Ks. 
prof. Stacha stawia przed oczy czytelnika wy­
raziście postać ś. p. Ks. Peehnika, jako nieu­
giętego szermierza o prawdę katolicką czło­
wieka o szerokich zainteresowaniach umysło­
wych i rozległem wykształceniu.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o Jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

Co sądzą Niemcy o Polakach!
Insty tut kląski w serji wydawnictw o tyk wojny Claugewite przyznał nam wpraw- [ 

Polskim Śląsku ogłosił ostatnio pracę doc, dzie wysokie uzdolnienie, ale zaraz dodał, 
U. J. Józefa Feldmana p. t.. „Polska i Polacy że mimo wielowiekowego przestawania z na 
w sądach polityków pruskich w epoce poroz- rodami kulturalnem i zostaliśmy narodem pół 
biorowej". Lektura to na czasie, a  zajmują-i tatarskim . A „wielki" Moltke opowiada świa 
ca podobnie jak  St. Kota dzieło „Rzplita P o l!, tu, że w Polsce jest przesadny zbytek obok 
ska w literaturze politycznej Zachodu44. j najbardziej jaskrawego ubóstwa... „przedaj-

Na czele sąd Fryderyka II. o Polakach .'ność. zdrada, i oszukaństwo przeciwstawiały 
Ten rozbiorea poMedział o Polakach: „są.'.się świetnemu męstwu i miłości ojczyzny 
próżni i wyniośli w szczęściu, poniżający się ': oraz niewzruszonemu poświęceniu... nadmiar 
w nieszczęściu; zdolni do największej nik-j wolności i niewolnictwo zniszczyły samo- 
czemności. gdy chodzi o zdobycie pieniędzy, dzielną Polskę, ale obrócona w gruzy pozo- 
a gdy je.otrzym ają, wówczas wnet wyrzuca-; staje nadal mieszaniną przeciwieństw/4 — 
ją  je oknami; lekkomyślni, nic mają ani są-. Głośny zaś pisarz i działacz polityczny — 
du ani zdania, zdolni bez uzasadnienia przy-' Arndt wyznaje, że w jego oczach „pod 
łączyć się do stronnictwa i opuścić je, mogą I względem społecznym przedstawiała Polska 
wskutek niekonsekwencji w- swem postępo- j zbiorowisko pysznych panków i nędznych 
waniu wmieszać sie w najgorsze sprawy. Maj chłopów, pomiędzy którym i rolę pośrednika 
ją wprawdzie prawa, ale nikt ich nie prze -1 w braku mieszczaństwa odgrywali żydzł". 
strzegą". j Mimo to już w 1843 roku był zwolennikiem

Poseł pruski w Warszawie Buchholtz wi-j „wskrzeszenia Polski jako niepodległego pań 
dział w stolicy naszej interes osobisty stwa mającego stamowić osłonę dla Nie- 
wszechwładnie panujący, schlebianie wyż-| miec". Tosamo wyznawał słynny Prusak 
szym na każdym kroku. ..dominującą cechą I Bansen w programie odbudowy Polski 
narodu — mówił — jest duma i próżność*4, j „wbrew ich (Polaków) błędom". Rozumując, 
Generał Gruner podkreśla egoizm i in trygę.! jak  ostatni dwaj, doszedł i Bethmann-Holl- 
łakomstwo i zdradę, brak głębszej kultury, 1 weg do wniosku, iż „zmartwychwstanie Pol- 
„do osiągnięcia godności publicznych — pi ' 
sze — trzeba było nie wy kształcenia, ale u- 
rodzęnia i ducha partyjnego.*4 — Podobnie 
sądzą o nas Knesebeck, autor słynnego pro- * 
jektu linji granicznej po Wisłę i Narew (w 
roku 1814) i baron Fryd. Stein, reformator

kw. Niepodległym jest obszar Bhutan u stóp 
Himalajów i k ra j Tan-Tobłńsk w Tybecie.

Co do Ameryki, to wymienić należy nie 
zależne państewko tadjabskie jakie stano­
wi wyspa Tłburek w załtooe Kalifornijskiej z 
rządem matrjarchałnyim, sprawowanym przez 
dożywotnio wybieraną „Krótłowę". W yspa po­
siada naw et rodzaj parlam entu, w którym  
zasiadają wyłącznie kobiety i to w wieku 
conajmniej 50 lat żyda. Wojsko krajowe 
składa się z 300 wojowników, ale wodzami 
czyli oficerami są tylko kobiety. Podobno 
dotąd tylko jeden „biały4* miał prawo k ró t­
ki czas tam przebywać.

Dwa lilipucie państew ka istnieją na oce­
anie Indyjskim: królestwo Tonga i jeszcze 
mniejsze od niego Francislan z „królową" 
Izabelą Garaier, córką podobno pewnego ku 
charza na angielskim statku.

Co jest godniejsze uwagi odnośnie 
do tych państew ek? Oto nie co innego, jak  
to, że zamieszkują je do pewnego stopnia 
szczęśliwi ludzie, Prawdę nje płaca żadnych 
podatków-, nie znają walk politycznych, nie 
m ają konfliktów dyplomatycznych,- nie uży­
wają także paszportów. y W  -

(J. B.).

państwowości pruskiej.
Sympatje pewne dla nas a w następstwie 

tego i sąd łaskawszy zjawiają się dopiero 
p o jg o w stan h ^ ^ -non-

Przygofewsnia do Olimofadhr w Berlinie

ski było naturalnem  następstwem dziejowej 
pi^y&złości", że nie spekulacja polityczna, 
ale fak t wojny podniósł polską sprawę. TRANSMISJA Z WARSZAWSKIEGO

Broszura niewielka, a  jednak każe prze- i OGRODU ZOOLOGICZNEGO. Dziatwę szkolną 
myśleć i zważyć, co w wytykanych przód-! oczekuje prawdziwa sensacja: Dyrektor Jan 
kom naszym błędów tkwi w nas jeszcze, bo \ Żabiński i prof. St. Sumiński przeprowadza 
uświadomienie sobie wady jest p o c z ą tk ie m ! transmisję z Warszawskiego Ogrodu Zo-olo- 
uleczenia duszy tak  indywidualnej jak  i na j gicznego. Dzieci nietylko będą mogły posłu- 
rodowej. m. chać ciekawej pogadanki o zwierzętach, ale

usłyszą równocześnie głosy tych zwierząt: 
ryki lwów, tygrysów, niedźwiedzi, wycie wil­
ków, krzyki małp, świergot ptactwa i t* p. 
Audycja ta w dniu 11 października (piątek) 
o godz. 12.15, z pewnością zaciekawi w&zyst- 

j kie dzieci, a zwłaszcza te, które jeszcze nigdy 
w ogrodzie zoologicznym nie były i dzikie 
zwierzęta oglądały tylko na obrazkach.

Programy stacyi raKjowy^i
i Kraków (293.5). Godzina 6.30—7.50 Transmisja 
j z Warszawy; 7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 
1 Parę informaeyj; 8.00—8.10 Transm. z Warszawy;
| 11.57—12.03 Sygnał czasu, Hejnał z Wieży Marjac- 
j Jriej; 12.03—13.30 Transm. z Warszawy i Wilna; 
i 13.30 Koncert południowy r. płyt; 14.30 Melodje 
! operetkowe z płyt; 15.00—16.00 Transm. z War- 
| sza wy i Katowic; 16.00—17.15 Transm,. z Warsza- 
i wy; 17.15—17.45 Nowości z płyt; 17.45—17.50 Tr. 

z Wilna: 17.50—18.30 Transm. z Torunia i Lwowaj 
18.30 „Z życia literąako-kuituralnego44: 18.40—18.45 
Chwilka społeczna; 18.45 Płyty; 19.00 „Brzemię 

j niebieskie44 — recytacja; 19.10 Program na dzień 
następny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Lokalne 

i wiadomości sportowe: 19.40—24.00 Trans, z War- 
szawy.

znajdują się w pełnym toku. Na zdjęciu wid 4m y olbrzymi stad jon przed ukończeniem, 
na których rozgrywać się b’ędą najważniejs ze zawody. Trybuny nie są jeszcze gotowe. 

Sięgać one będą wysokości wystawio nych już dokoła stadjonu słupów.

Najmniejsze państwa na świecie.
I Sprawa Kłajpedy zaktualizowała zagad­
nienie małych i nawet najmniejszych two 
rów państwowych, pozornie z racji swego 
obązaru nie mających większego znaczenia 
politycznego, a jednak z innego powodu bar 
dzo ważnych względnie niebezpiecznych.

Wolne m. Kłajpeda właściwie nie jest 
„państwem4*, posiada bowiem jedynie ogra­
niczony samorząd, podobny jak  niektóre re­
publiki sowieckie albo czechosłowacka Ruś 
Karpacka. Istnieją, natom iast tw ory państwo 
we jeszcze mniejsze, posiadające jednak cał 
kow itą niezależność. Tak np. Księstwo Mo­
naco, liczące zaledwie 15.0(10 mieszkańców, 
położone między Francją a Włochami, które 
jednak brało czynny udział w wojnie świato­
wej, a to za pośrednictwem armji złożonej 
zaledwie z 86 żołnierzy. Przy podpisywaniu 
trak ta tu  wersalskiego o tem bądź co bądź 
państwie, które wypowiedziało wojnę pań­
stwom centralnym, całkowicie zapomniano. 
Ponieważ jego przedstawiciel nie położył 
wówczas swego podpisu, przeto jeszcze 
przez pewien czas było Monaco oficjalnie w 
wojnie z Austrją i Niemcami.

Mocarstwem wśród togo rodzaju państe­
wek jest W. Ksjęstwo Luksemburg liczące 
300.000 obywateli i .;avmję“ 350 żołnierzy. 
Inna republika San Marino, powołująca się 
na swą tradycję starorzym ską i na sposób 
rzymski rządzona przez dwóch konsulów, li­
czy 120.000 obywateli, posiada własny dwu­
izbowy p-?rLr;v;m. i w wielu stolicach utrzy­
muje nawet własne przedstawicielstwo. Je ­
szcze mniejszą jest pirenejska rzecz pospoli­
ta Andorra z p.000 mieszkańców, której 
przedstawicielem na zewnątrz jest jednak 
Francja, otrzymując za to daninę w kwocie 
tradycyjnych 960 fr. Księstwo Liechtenstein 
z armją złożoną z 6 mężów zbrojnych także 
jest suwerenem z własnym parlamentem, po 
dobnio jak mała wysepka w kanale La Man­
che stanowiąca księstwo Sark z 600 miesz-j 
kańcami i dynastją Beaumont.

NiektóTe niezależne „państwa*4 europej­
skie są tak  małe, że się ich naw et nie zazna 
cza na mapach. T ak np. wyspa Badrsey ko­
ło wybrzeża Camaryoshire, której dożywot­
nio obierany władca nosi koronę bronzową* 
pochodzącą wedle tradycji od przedhisto­
rycznych królów celtyckich. Estonja i Ło­
tw a uznały milcząco niezależność wyspy 
Runoe w zatoce Ryskiej. Zamieszkuje ją 
ogółem 400 po szwedzku mówiących ryba­
ków, powołujących się jednak na swą tra ­
dycję z czasu Waregów. Na północ od Sar- 
dynji w łada dynastja Barteleoni na wyspie- 
księstwie Tayolara, w Pirenejech istnieje jed 
na lilipucia republika Gaust, żyjąca T^łaści- 
wie z przem ytnictwa a  uważająca 969 rok 
po Chr. za datę swego powstania. W yjątko­
wym twbrem n apółpaństwowym jest repu­
blika mnichów na górze Atos, zamieszkała 
Przez około 2.000 prawosławnych mnichów, 
a  pozostająca od 1913 roku pod protektora­
tem Grecji.

Także w Azji istnieją tego rodzaju mi­
kroskopijne państwa.

Na pierwszem miejscu wymienić należy 
republikę Tannu Tuwa, na pograniczu Ro­
sji i Mongolji z 550.000 mieszkańcami, na   ̂^  
znacznym stosunkowo obszarze 170.000 k m .1 Transm.' z Warszawy. 

■ n H H n M H n n n s i r a H

Lwów (377.4). Godzina 7,50 Program na dzień 
bieżący; 7.55 Parę informaeyj; 13.30 Najpiękniejsza 
płyta gramofonowa; 14.30 Fragmenty operowe (pły­
ty); 18.00 „Wesoła audycja 18.40 Silva
rerum; 18.45 Duety operowe (otyty):'19.00 ...lak 
wyglądał ogród Jezuicki przed 100 jaty44: 19.10 
Program na dzień następny; 19.35 Lokalne wiad. 
sportowe; 19.40—24.00 Transm. z Warszawy.

Warszawa (1339.3). Godzina 6.30 „Kiedy ran­
ne44; 6.33 Gimnastyka: 6.50 Muzyka (płyty): 7.50 
Program na dzień bieżący: 7,55 Parę informaeyij
8.00 Audyeja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu; 12.15 
Koncert orkiestry kameralnej; 13.00 Koncert ze­
społu haranonistów; 13.25 Chwilka dla kobiet;
14.30 Muzyka francuskich kompozytorów (płvty)j
15.00 Odczyt fragm, z powieści „Granica44; 15.15 
Przegląd giełdowy: 15,25 „Nasz handel morski44;
15.30 Koncert Mandolinistów; 16.00 Lekcja języka 
francuskiego; 16.15 Utwory na skrzypce; 16.30 
„Skrzynka techniczna44; 16.45 „Cała Polska śpie­
wa44; 17.00 „Surowce jako czynnik samodzielności 
gospodarczej44 — odczyt; 17.15 Nowości z płyt; 
17.45 Pogadanka z Wilna; 17.50 Odczyt z Torunia;
18.00 „Wesoła audycja dla dzieci44 ze Lwowa; 
18.80 „Praegląd wydawnictw44 18.40 Pogadanka 
społeczna; 18.45 Krótki koncert solistów (płyty);
19.00 Koncert reklamowy; 19.15 Program na dzień 
następny; 19.25 O sortowaniu jabłek; 19.45 Wiad. 
sportowe lokalne; 19.40 Wiad. sportowe ogólne; 
19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 „Testament Mar­
szałka dla Wielkopolan44: 20.45 Dziennik wieczor­
ny; 20.55 „Obrazki z Polski współczesnej44; 21.00 
Audycja dla Polaków z zagranicy; „Żądanie kobiet 
polskich zagranicą44: 21.30 Humor regjonalny;
22.00 Koncert Ork. P. R.; 28.05—24.00 Muzyka 
taneczna.

Katowice (395.8). Godzina 7.50 Program na 
dzień bieżący; 7.55 Parę informaeyj; 11.57 Sygnał 
czasu; 13.30 Muzyka ludowa (płyty); 15.15 Wiad. 
bieżące; 15.17 Życie artystyczne i kulturalne Ślą­
ska; 15.30 Koncert Mandolinistów; 18.30 Skrzynka 
dla dzieci 18.45 Koncert reklamowy: 10.00 „Dokąd 
nas wiedzie postęp techniczny44 — odczyt; 19.10 
Program na dzień następny; 19.20 Przegląd prasy: 
19.85 Lokalne wiadomości sportowe; 19.40—24.00

Od czw artku dnia 10 b. m. w  kinoteatrze „ S z t u k a * *
Arcydzieło produkcji wiedeńskiej, pełne muzyki, wesołei zabawy, wyczarowane na tle najcud­

niejszych melodyj wiedeńskich!
Prześliczny romans poemat na tle arcyciekawych 

B B % flj f lI P l8 t iE  1 barwnych przygód miłosnych! Występ przesław-
" Cr&NiillC-lJui/tl nej Filharmonii Wiedeńskiej! Czarujące piosenki
Taubera! W rolach głównych: najsympatyczniejszy artysta, ulubieniec kobiet, mężczyzna o 
niezwykłym Llnno lapau prześliczna Japonka, Dfijnhiln Mpilll oraz 7nany> świetny ak- uroku ndno u a lf lj  o cudnym głosie WH uli I RU fflCflll tor dramatyczny

A lbert B asteranann . Film ten — to chlaba produkcji austriackiej!_________

Poranki: ;  50 ^  -  -  -
W jfd iło  sie  z n lik i na now y se so n  w b iurse  kina.

\
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FAŹDZIEEMIE.
Piątek U: Emiliana wyzn., Nikazego męcz., Ze-

najdy i Filomeny.
Wschód słońca 5.57, zachód 18.58.
Długość dnia 11 godzin i 1 minuta.

Sobota 12: Feliksa i Cyprjana bisk., Maksymiliana
bisk., Eustachego wyzn.
Wscbód słońca 5.58, zachód 16.56.
Długość dnia 10 godzin i 58 minut.

 -000*-—
WOJEW. RACZKEEWICZ U KS. METRO- 

POLITY. P. Wojewoda Wł. Raczkiewicz od­
wiedzi! wczoraj w godzinach przedpołudnio­
wych Ks. Metropolitę Sapiehę i odbył z nim 
dłuższą rozmowę.

KONFERENCJA V  F. WOJEWODY W 
SPRAWIE INWESTYCYJ W KRAKOWIE. — 
W czwartek odbyła się u p. wojewody Wł. 
Raezkicwicza konferencja w sprawaph zamie­
rzeń inwestycyjnych miasta Krakowa. W kon­
ferencji wzięli udział prez. Kapliekj, na:z. 
Wydz. Samorządowego Urzędu Wojewódzkiego 
L. Osiecki i dyr. Wojewódzkiego Biura Fundu­
szu Pracy Czarniecki.

„DZIEŃ KONIA". Z inicjatywy Krakow­
skiej, Izby Rolniczej i Wojskowości a przy u- 
dziale Z. O. Z. odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę, 13 bm. ..Dzień Kónia‘\  Celem tej im­
prezy jest podnieść w oczach ogółu • wart iść 
pracy koń i a w rolnictwie, w przemyśle, handlu 
i komunikacji, jego rolę w dziele obrony kra­
ju, jak również pobudzić serca ludzkie ku do­
broci. W programie korowód udekorowanych 
zaprzęgów i dorożek, następnie na Stadjonic 
Wojskowym konkurs na najlepiej utrzymane 
konie włościańskie i dorożkarskie, dalej po­
pisy hippiczne krakowskich pułków artyleiji i 
ułanów, gymkhana i rozdanie nagród. Uroczy­
stość poprzedzi nabożeństwo w kościele O. O. 
Kapucynów.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK RABI­
NA. W nocy z środy na czwartek rabin Lau 
z Piotrkowa, wskakując na dworcu w K ra­
kowie do będącego w m chu pociągu Kra­
ków — Łódź, dostał się pod koła wagonu, 
k tóre ucięły mu prawą rękę powyżej ra­
mienia. Nieszczęśliwego odwieziono do szpi­
tala.

PROKURATOR ZGŁOSIŁ KASACJĘ W 
PROCESIE SZANTARZYSTÓW PRASOWYCH.
W związku z wyrokiem Sądu Apel. w sprawie 
Łub ody i towarzyszy, prok. Stawarski zgłosił 
w dniu wczorajszym kasację od wyroku, uwal­
niającego dr. Knoebla, Hofmana, Kwaśnego i 
dr. Derenowskiesro.

ZŁODZIEJE W SZKOLE EKONOMICZNO- 
HANDLOWEJ. Ub. nocy nieznani sprawcy do­
stali się do budynku szkoły Ekonomiczno-Han­
dlowej przy ul. Kapucyńskiej 2, gdzie w kan- 
celarji tejże szkoły rozpruli rakiem kasę ognio­
trwałą i skradli około 40 zł.

ZAWIADOMIENIA*! KOMUNIKATY.
KURSY ZAWODOWE. Dyrekcja Muzeum 

Przemysłowego i Wojewódzkiego Instytutu 
Rzem. Przemysłowego w Krakowie urządza 
w b. r. szkolnym następujące kursy: elektro­
techniczny, obsługi silników spalinowych, ob­
sługi kotłów parowych, spawania i cięcia me­
tali, galwanotechniki, galanterji skórniczej, rę- 
kawiczniozy, kroju i szycia, bieliźniarstwa oraz 
trykotarstwa ręcznego i maszynowego. Dla za­
miejscowych zniżka kolejowa (bilet szkolny). 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dy­
rekcja Muzeum i Instytutu ul. Smoleńsk 9 od 
8-mej- do 14-tej.

JEDNODNIOWĄ JAZDĘ KONKURSOWĄ 
organizuje Krakowski Klub Automobilowy w 
nadchodzącą niedzielę. Impreza składa się z 
pięciu rozmaitych prób zręczności i prowa'lże­
nia samochodu. Impreza pomyślana jest nao- 
gół jako nietrudna i ma mieć charakter pro­
pagandowy. Krakowski Klub Automobilowy za 
prasza do niej bowiem nietylko swoich człon­
ków, lecz także wszystkich niezrzeszonych au- 
tomobilistów. Uczestnicy zgromadzą się o go­
dzinie 9-tej przed Klubem Automobilowym 
przy ulicy św. Jana 11.

LOTY PASAŻERSKIE NAD KRAKO­
WEM zostaną powtórzone w nadchodzącą 
niedzielę tj. 13 bm. począwszy od godziny 
10.30 rano. Bilety w cenie 6.50 zł. nab3rwać 
można ul. Szpitalna 32. Tel. 132-22 i Rynek 
Główny 45. Tel. 161-80.

 oo---------
r e p e r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o

Piątek 11 października: „Iwan Groźny".
Sobota 12 października: „Stare ■wino szumi‘ .
Niedziela 13 października popoł.: „Azais“.
wieczorem: „Stare wino szumi".

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
ŚWIT: „Wacuś" (A. Dymsza).
WANDA: ..Dwie Joasie"
APOLLO: „Folies Bergere“.
SZTUKA: „Ostatnia miło§ć“.
UCIECHA: „Kocham wszystkie kobiety". (Jan 

Kiepura).
STELLA: I. „Katastrofa Czeluskina", ponadto 

komedja. II. Od godz. 21—23 tylko dla dorosłych: 
„Wróg we krwi".

PROMIEŃ: „Weronika".
BAGATELA: „Imitacja życia" na scenie rewja: 

„Krótkie spięcie".

Najłatwiejsza i najpewniejsza sposobność polepszenia bytu sobie
i swoim bliskim 

to los zakupiony w kolekturze

D A R  U  K R U K Ó W
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Ciągnienie 1. klasy ju i 18. bm.

9

Doraźna pomoc dla bezrobotnych.
Akcja Funduszu Pracy, jakkolwiek w y d a ­

la piękne rezultaty w zwalczaniu bezrobocia 
pracowników7 fizycznych, dając im zajęcie przy 
wielkich robotach publicznych, to jednak dki 
bezrobotnych pracowników um ysłow ych, przy­
niosła minimalne korzyści. Stąd w ynikła k o ­
nieczność zorganizowania pom ocy doraźnej dla 
tej kategorji bezrobotnych, którym  Fundusz 
Pracy nie mógł przyjść z pomocą. Na terenie 
Krakow a zadanie to spełnia „Stołownia bezro­
botnych pracowników umysłowych". Ze św iad­
czeń Stołow ni korzystać m ogą bezrobotni pra­
cownicy umysłowi oraz ich rodziny, nie pobie­
rające zasiłków7 w Z. U. Pie, na podstawie le- 
gitym ącyj Państw7. Urzędu Pośredn. Pracy, oraz 
zaśw iadczenia Zw. Zaw. stw ierdzającego w ła ­
ściw y stan m ajątkowy. Pracujący fizycznie  
członkow ie Stołowni, korzystają ze św iadczeń  
za skromną opłatą.

Ostatnio Komitet Wykonawczy Stółowni, 
na którego czele stoi radny Skotnicki, ogłosił 
sprawozdanie z działalności za ub. ckres rocz­
ny. ' Stołownia dysponowała w tym okresie 
środkami wartości około 54 tys. zł. W dniu

łowni 550 osób. W ciągu roku spraw ozdaw ­
czego 1984/35 zarejestrowano 60, w ykreślono  
z rejestru 150 osób. Wśród korzystających z 
pomocy Stołow ni znajdowało się 99 urzędników7, 
20 urzędniczek, 51 pom ocników handlow ych, 
12 pomocnic handlowych: 6 nauczycieli, 9 nau­
czycielek. 2 profesorów gim nazjalnych. 2 ar­
tystów  dram atycznych. 3 artystów -m alarzy, 
5 leśników , 14 buchalterów, 6 m agazynierów ,
2 absolwentów Akad. Górniczej, 8 agronomów,
3 muzyków, Pozatem statystyka wymienia 1 
doktora filozofji, 1 piwowara i t, d.

Ogółem Stołownia wydała wciągu roku 
145.720 ohjadów wartości okojto 30 tys. zł. 
Pozatem Komitet Wykonawczy Stołowni wy­
dawał posiłki wieczorne dla bezrobotnych pra- 
cown. umysł, a w razie otrzymania większych 
środków finansowych, bardzo nieliczne zapomo­
gi i dary w naturze, zwłaszcza w okresie Świąt 
Bożego Narodzenia. Ponadto zorganizował wy­
syłkę dzieci bezrobotnych na kolonję wakacyj­
ną, oraz akcję ogródków działkowych. Do za­
kresu czynności Komitetu należało również po­
średniczenie w uzyskaniu pracy dla członków

1 kwietnia 1934 było zarejestrowanych w Sto- Stołowni, oraz akcja kulturalno-oświatowa.

Dziś i codziennie w  kinie S W I T  Straszewskiego 18.
Program Nr. 3. Telef. 182-01.

Od dnia 4 października 1935 rM — król polskich kom ików
A r l f h l f  w podwójnej genjalnej kreacji, jako chłopiec 14-to letni, oraz

JL# jako dżentelmen w przebojowej polskiej komedji p. t,:

Realizował: Michał W&szyński. Teksty pio­
senek: J. Tuwim. Muzyka: Władysł. Dan.W A C U S Występują: A. Dym sza, J. A ndrzejew ska, J e ­
rzy Marr, M. Ć w iklińska, Wł. Grabowski,

E. K oszutski, Konrad Tom. Jerzy  Kobnsz, oraz najpopnlarniejszy w Europie CHÓR DANA* 
W programie: Kronika dźwiękowa i doskonała groteska.

Przedstawienia codziennie od godziny 5-tej. 7 i 9. W niedzielę od godziny 3-ciej popołndniu. 
Ceny m iejsc  norm alne od 50 groszy .

M.mi—  ■ _  u n ii . i i i i m w i ł j w . ■ . n i o n — — —

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj w piątek historyczny dram at Tołsto­
ja  p. t.: „Iwan Groźny‘% w opracowaniu sce 
nieznem reż. J . Karbowskiego. Postać okru­
tnego cara odtwarza K. Junosza-Stępowsiki, 
dalsza obsada premjowa. Jutro  w sobotę 
powtórzenie pełnej humoru komedji angiel­
skiej IIicks;a i Dukes‘a p. t. Stare wino szu­
mi". W roli Karola Popinot występuje zna­
komity artysta  K. Junosza-Stępowski, w ro 
lach głównych pp: Kosmowska, Matusiaków 
na, Szubert, dalsizą obsadę stanowią pp.: J a ­
worska. Starkówna. Wernicz, Kułakowski, 
Kondrat, Macherski, Woźniak i in. — „Sta­
re wino“ powtórzone będzie w niedzielę 
wieczorem. W niedzielę popołudniu świetna 
komedja L. YemeuiTa ..Azais" z udziałem 
K. Jil n oszy - Stępo wskie g o.

 r,0(̂ 00- ------

Średniowieczne zabobony
na przedmieściach Krakowa.

Marja Solak, z Bronowie Wielkich, podają­
ca się za akuszerkę, dowiedziawszy sic, że po­
mocnica handlowa Anna P. źle żyje z mężem, 
który ją zdradza, przyrzekła dostarczyć niesz­
częśliwej żonie cudowny środek, mający przy­
wrócić jej miłość męża. I rzeczywiście Sola- 
kowa dostarczyła Annie P. 3 ilaszki z tajemni­
czym płynem, polecając jej zawartością jednej 
flaszki obmywać męża, zawartością drugiej 
skrapdać poduszki, wreszcie płyn z trzeciej pić. 
Praktyki te, zaczerpnięte żywcem z średnio­
wiecza, nie tylko nie przyniosły żadnego re­
zultatu, ale w międzyczasie mąż sprawił naiw­
nej kobiecinie, która je uprawiała, solidne la­
nie. Oszustka pobrała od Anny P. za tajemni­
cze płyny, które okazały się czystą wodą, 
30 zł. Ponieważ wyszło na jaw, że takich i 
podobnych oszustw popełniła Solakowa kilka, 
wykorzystując bezdenną głupotę ludzką, sta­
nęła ona ostatecznie przed Sądem grodzkim, 
który skazał ją na 6 miesięcy więzienia. Roz­
prawie przewodniczył sędzia Winiarski 

 CO© -

Wielki zjazd do Krakowa na sabotf 
i niedzielę.

Nadchodzące dni 12 i 13 bm. będą dniami 
wielkich zjazdów. W sobotę, 12 bm. bawić 
będzie w Krakowie Senat i Sejm Rzeczypospo­
litej in corpore pod przewodnictwem Marszał­
ków, przybyły tu dla uczczenia pamięci ś. p. 
marsz. Piłsudskiego i dorzucenia grudy ziemi 
na kopcu na Sowińcu. Posłowie i senatorowie 
wysłuchają o godz. 9 nabożeństwa w katedrze 
wawelskiej, a na Sowiniec udadzą się o go­
dzinie 12-ej.

Nazajutrz, t. j. w niedzielę 18 bm. obra- 
dwać będzie w Krakowie Jubileuszowy XV. 
Zjazd Powstańców Śląskich, bojowników o 
zjednoczenie piastowskiej ziemi śląskiej z Ma­
cierzą. Zjazd ten odbędzie się po raz pierwszy 
poza obszarem Śląska-, w 15-ą rocznicę krwa­
wej ofiary drugiego powstania. W celu uświet­
nienia mających nastąpić w dniach tych uro­
czystości i wzmożenia podniosłego nastroju 
historycznych dni, Zarząd Miejski zwraca się z 
gorącym apelem do wszystkich obywateli Kra­
kowa, a w szczególności do właścicieli realno­
ści w śródmieściu, o możliwe najokazalsze przy 
ozdobienie w ciągu tyck dni domów chorągwia­
mi o barwach państwowych i miejskich.

-ooo-
Nie chciała opuścić S|du.

Ostrzeżenie.
Wydawnictwo „Głosu Narodu*4 podaje 

niniejszem do wiadomości interesowanych* 
że p.  Edward GONERKO z Zakopanego, to* 
gitymujący się jako dziennikarz, nłe jeat 
i nigdy nie był współpracownikiem Redakcji 
czy Administracji „Głosu Narodu‘‘ nie jest 
też upoważniony do załatwiania jakichkol- 
wiek spraw dotyczących wydawnictwa na­
szego dziennika.

6 MIES. WIĘZIENIA DLA NIESOLIDNEGO 
URZĘDNIKA.

Szymczakiewicz Andrzej kierownik agen 
cji p o cz to w ej w  R ajg ro d z ie , chcąc pokryć 
bruki k a so w e , podrobił podpis na przekazie 
adresowanym do Jana Janika, a opiewają­
cym  na 401 zł. i pieniądze zatrzymał. Gdy 
sp raw a sic  w y d a la  S zy m cza k iew icz  wyna­
g ro d z ił stra tę  J a n ik o w i. Za przekroczenie 
sw ej w ła d z y  S zy m cza k iew icz  skazany został 
przez Sąd  w  K rak ow ie  na 6 mies. wię&łema.

20.000 ZŁ. NA SZKOŁY W JAZOWSKU, 
ŁĄCKU I ŚWINIARSKU.

Powódź zeszłoroczna zniszczyła w kil­
ku miejscowościach powiatu nowosądeckie­
go budynki szkół powszechnych. Obecnie 
przystąpiono dobudowy nowych szkół w Ja­
zowsku, Łącku i Świniarsku. Komitet Popie 
rania Budowy Szkół Powszechnych wyasy­
gnował na ten cel 20.000 zł.

fpowt
W isła — Pogoń.

Po dłuższej przerwie zostanie w nadchodzą­
cą niedzielę 13 bm. rozegrany mecz ligowy na 
który cały Kraków sportowy czeka z zainte­
resowaniem. Obie drużyny walczą o dużą 
stawkę: Wisła przez swe zwycięstwo ewentual­
ne odsunie niebezpieczeństwo spadku z Ligi na­
tomiast Pogoń będzie starała się jak najbar­
dziej umocnić swe czołowe stanowisko na cze­
le Lig}, — Drużyny przygotowują się niezwy­
kle starannie do tego spotkania a zwłaszcza 
Wisła dołożyła wszelkich starań aby okazać 
swym zwolennikom, że dłuższa przerwa w roz­
grywkach ligowych wyszła jej na dobre. —* 
Zawody odbędą się na boisku Wisły o godz. 
11.30 przedpołudniem. Odbudowa trybuny Wi­
sły zostanie na te zawody ukończona.

Sukces Jędrzejowskiej w Meranic,
W  turnieju tenisowym pań o puhar Leń* 

za w Me ranie Jędrzejow ska odniosła dwa 
cenne sukcesy, zwyciężając dw ukrotnie groź 
ne przeciwniczki. Najpierw Jędrzejowska 
pokonała doskonałą Niemkę Horn po zacię­
tej walce w 3 setach 6:4, 4:6, 9:7. Wi dru- 
giem spotkaniu Polka zwyciężyła najlepszą 
tenisistkę francuską Mathleu. Pierws<zy set 
przypadł Jędrzejowskiej w stosunku 10:8. 
W  drugim secie po zdobyciu pierwszego ge­
ma tenisistka francuska zrezygnowała z dal 
szej walki, oddając zwycięstwo Poke. Poza­
tem w innym międzynarodowym turnieju 
tenisowym rozgrywanym również w Merame 
Jędrzejow ska pokonała we w torek Niemką 
Weihe w stosunku 6:1, 6:0. W grze miesza­
nej para Zehden—Quintavahe pokonała pa­
rę Friedleben—W ittm an 6:4, 6:4. W grze 
podwójnej pań Jędrzejowsika, grająca współ 
nie z Niemką Sperling-Krahwinkel pokonała 
parę włoską S a/nd onnino—Parm eggiani w 
stosunku 6:0, 6:8.

NIEDZIELNE ZAWODY LIGOWE.
W nadchodzącą niedzielę odbędą się 

stępujące spotkania piłkarskie o mistrzo­
stwo iigi P. Z. P! N.: w Poznaniu — W arta—1 
ŁKS.; w Warszawie — Legja—Cracovia; w  
Krakowie — Pogoń—W isła; w Święto­
chłowicach Śląsk—W arszawianka.

Niecodzienny wypadek zdarzył się w 
czwartek w Sądzie Okręg. w Krakowie. W 
czasie rozprawy odwoławczej notorycznej 
złodziejki Wiktorji Bugaj, która była już 14 
razy karana za kradzieże, oskarżona zaczęła 
wykonywać na sali rozpraw ruchy taneczne, 
dalej powiedziała kilka komplementów jed­
nemu z obecnych na sali adwokatów, a dru 
giego poklepała protekcjonalnie po łysinie... 
Sędzia Frey, widząc nienaturalne zachowa- J 
nie sie okarżonej odroczył rozprawę. Fonie-' 
waż oskarżona nie chciała opuścić sali roz 
praw wobec tego woźni musieli ją  siła usu­
nąć.

STAN TABELI O PUHAR EUROPY 
ŚRODKOWEJ po niedzielnem spotkaniu pił 
karskiem W ęgry—Austrja przedstawia się 
następująco:

1) Włochy — 10 pkt.; 2) A ustrja —  9 p k t  
3) W ęgry — 8 pkt,; 4) Czechosłowacja —1 
6 pkt,. 5) Szw ajoarja. —  3 pkt.

DYSKWALIFIKACJA 4 CH KLUBÓW 
POLSKiCH W CZECHOSŁOWACJI. Oprócz 
P o lo n ji K a lw iń sk ie j  C zesk i Związek P iłkar­
sk i z d y sk w a lif ik o w a ł kluby polskie: K. S. 
Ł a zy . K. S. S iła  (T rzyn iec) i P. K . S. Lechja 
(G órna S ucha).

N a p osied zen iu  Z w . P o lsk ich  Klubów 
S p o rto w y ch  w sz y s tk ie  pozostałe kluby pol­
sk ie  w C zech o sło w a cji p o s ta n o w iły  solidary 
zo w a ć  się  z w y m ien io n em i wyżej klubami 
n aszem i i w y s ła ć  o d p o w ied n ie  pisma do Cze 

O s k ie g o  Zw. P iłk i N ożn ej.
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O B U W IE w s z e l  k i e g o  
ro d z a ju  tak :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
no?!, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zam ów ienia po 

cenach niskich
P ie rw szo rzęd n y  m agazyn  i p raco w n ia  obu w ia

dawniej
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny duł re?8f3cyjnv do dysjnzycji P. T. Rlienłel

Wyznaczanie cen na artykuły pierwszej potrzeby.
Ostatnio ukazał się następujący komunikat rokicli rzesz ludności. Trzeba jednak stwier-

Z y c i e  t a s p o d o r c s e
Ekspert zbóż we wrześniu.

Według danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego. eksport Uch q-łownych zbóż wc 
wrześniu r. b. wyrażał się cyfrą 52.546 tonu, 
był więc znacznie większy, aniżeli w sierpniu 
r. b., w którym wywieziono tylko 38.060 t. 
"Natomiast wywóz we wrześniu r. b. w stosun­
ku do odpowiedniego miesiąca poprz.cdnkwo 
loku wykazuje poważny spadek, w roku ubie­
głym bowiem wywieziono we wrześniu 110.832 
ronny

dzo poważnie wywóz jęczmienia, natomiast 
spadł eksport żyta i pszenicy. Również wywóz 
owsa wykazuje duży wzrost.

P szenicy w yw ieziono we wrześniu r. b. 
l.o  13 f. w obec 3.791 t. w sierpniu r. b. i 2.458 
we wrześniu 1934 r., żyta  10.529 t. wobec 
23.979 t. w zględnie 53.504 t., jęczm ienia 31.597 
f. w obec 9.115 t. i 52.361 t.. owsa 9.075 t. wo­
bec 1.175 t. i 2.509 t.

Rola lekarza domowego
Ubezpieczalni Społecznej.

Organizacja lecznictwa, oparta na lekarzu 
domowym, nie odbiera ubezpieczonemu prawa 
do leczenia specjalistycznego. Lekarz domo­
wy ma obowiązek skierować ubezpieczonego 
i członków7 jego rodziny do lekarza specjalisty, 
o ile uzna to za potrzebne dla dobra chorego. 
W każdym wypadku choroby chory powinien 
udać się przedewszystkiem do swego lekarza 
domowego, który skieruje go do wlaściwegÓ 
specjalisty. Nawet w przypadkach chorób ocz­
nych i chorób wewnętrzmych, chory powinien 
zgłosić się do swego lekarza domowego, który 
przekaże go do toczenia specjalistycznego. 
Równocześnie jednak lekarz domowy, znając 
istotę cierpienia, ma obowiązek zbadania czy 
w domu ubezpieczonego nie ma innych cho­
rych na tę samą chorobę i czy choroba ta nie 
odbije się na rodzinie chorego.

Wyjątek naturalnie stanowią nieszczęśliwe 
wypadki nagle, gdyż wówczas każdy najbliż­
szy lekarz, lub najbliższy szpital obowiązany 
jest udzielić pomocy.

POSTĘPOWANIE W RAZIE ZAGINIĘCIA 
ŚWIADECTW TYMCZ. POŻ. INWEST.

urzędowy
„Spowodu stwierdzenia zjaw iska k szta łto­

w ania sie cen artykułów  pierwszej potrzeby  
niejednokrotnie na poziomie gospodarczo nie­
uzasadnionym oraz w zw iązku z w ejściem  w 
życie rozporządzenia o przemiale pszenicy i ży­
ta, m inister Spraw W ew nętrznych uchyli! swo­
je zarządzenie z dn. 21 wrześpia 1933 r. w 
sprawie zawieszenia kontroli i wyznaczania 
cen na artykuły pierwszej potrzeby.

P. min. K ościałkow ski upoważnił w ojew o­
dów i kom isarza rządu na ra. stoi. W arszawę 
do powoływania komisji badania cen i wyzna­
czania cen na artykuły pierwszej potrzeby.

W yznaczanie cen urzędowe będzie sto so ­
w ane w tych wypadkach, gdy w szystk ie m o­
żliw ości uregulow ania ich w  drodze. polubow ­
nego porozum ienia z przedstawicielam i zainte­
resow anych branż okażą się bezskuteczne.

Do komisji badania cen pow oływ ani będą 
przedstawiciele samorządu gospodarczego, a 
w iec przedstaw iciele izb rolniczych, izb prze­
m ysłow o-handlow ych oraz izb rzem ieślniczych.

Szczególna uwaga w ładz zwrócona będde  
na ceny przetworów zbóż chlebow ych11.

dzić, iż owe środki ostrożności przychodzą 
dość późno, od szeregu już bowiem mie­
sięcy trw a zwyżka cen artykułów  pierwszej 
potrzeby i od kilku miesięcy Główny Urząd 
Statystyczny stwierdza stały  wzrost kosz­
tów utrzymania, przyczem wzrost ten nie 
idzie bynajmniej w parze z odpowiednim 
wzrostem cen otrzymywanych przez rolnika 
za jego produkty rolne. W skazuje to wyraź­
nie na moment spekulacji uprawianej przez 
łańcuch pośredników między producentem 
a konsumentem. Ukrócenie takich prak tyk  
jest obowiązkiem władz, które winny nie­
zwłocznie wkraczać w wypadkach stw ier­
dzonych nadużyć. Upoważnienie do wyzna­
czania cen daje w tym kierunku znaczne 
możliwości i oczekiwać należy, że będzie 
przez władze przestrzegane z korzyścią dla 
szerokich warstw  konsumentów.

RÓWNIEŻ OBUWIE DROŻEJE.
Wraz ze wzrostem cen bydła, nastąpiła 

też zwyżka ceny skór tw ardych i miękkich. 
Ostatnio przybrała ona gwałtowniejsze tem-

ki będzie jeszcze znacznie większy. Równocze­
śnie wzrasta także poważnie import; srebra.

SHny rucłi w Trjeścle.
Donoszą z Trjeetu, '*e w porcie tym panu 

je obecnie silny ruch, ponieważ spedytorzy, 
którzy wysyłają ładunki ma Daleki Wschód, 
starają się jaknafdplesznfcj załadować swoje 
towary i wystać je jaknajprędze]. Równocześnie 
nadchodzą duże transporty towarów dla 
Włoch, przeznaczone przedewozystkiefm do; zao­
patrzenia wojsk walczących aa froncie abisyft- 
skim.

Tylko ta porcelana Jest dowodem 
wytwornego smaku 

Gdy „C. w trójkącie" nesl 
w swym ochronnym znaku.

Misje katolickie w Abisynii wobec 
niebezpieczeństwa wojny.

( po d och od ząc  do 30 procen t. Z w yżk a  ta  j Misje katolickie w A bisynji są kierow ane 
Z arządzen ie m in isterstw a  sp raw  w ew n ę-1  sta ła  s ię  p ow od em , iż fab ryk i ob u w ia  z a m ie - ; g łów nie przez francuskich 0 0 .  K apucynów , 

trzn ych . u p o w a żn ia ją ce  w o jew o d ó w  do w y - " rzają rów n ież  p od n ieść  c e n y  sw y ch  w y ro -! Jak zapewniają, bohaterscy ci misjonarze p<v 
zn a sza n ia  cen  na a r ty k u ły  p ierw szej p o trze- b ów  oraz sz e w c y  p rzy stęp u ją  do p o d n ie s ie - ' zostaną ha swoich m iejscach i posterunkach,

n ia  cen n ik a  u sk u teczn ia n y ch  rep eracy j ob u ­
w ia . W  n iek tó ry ch  m iastach  o d b y ły  się  
o sta tn io  zeb ran ia  c e ch o w e  szew có w , na k tó ­
rych zap ad ły  o d p o w ied n ie  u ch w a ły .

b y . m a n iew ą tp liw ie  na celu  zazn a czen ie , iż 
sfery  rząd ow e starają, się  zająć s ta n o w isk o  
w ob ec w zro stu  cen  tych  a r ty k u łó w  i za p o ­
b ieg a ć  sp ek u lacji u p raw ian ej k osztem  sze -

m t

D z ii w kinoteatrze
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Przebojow y p ro gram  hum oru śm iechu i zabawy.
Siampański film «ksceutrvcinyeh przygód porywających melodyj i areypikantnyeh awanturek

reż. Mieczysława Kra wieża

M c  Joasie
Czarujaaa komedia rozśmieszająca do 

głównych : Jadwiga Smcsarska
w podwójnej roli Fr. Broctetowicz 
Lucyna SzczeoaAska —  Ina B e ­
nita -  M ichał Znicz -  W. Rusz­

kow sk i -  Wf. G rabow sk i — A. Zelwerow icz — Muzyka Wł. E iger — Piosenki 
K on rad  Tam — 2 godziny bez trosk i smutków, niewyczerrane źródło wesołości. Początek 
seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9,10 w niedzielę i święta o godzinie 3 pop. Program Nr. 4.

Skutki gospodarcze
wojny włosko-abisyńskiej.

A ngielskie sfery gospodarcze zapatrują się 
optymistycznie na możliwe skutki gospodar­
cze wojny włosko-abisyńskiej, uważając, że 
handel Abisynji z zagranicą po wojnie powinien  
w ykazać wzrost dzięki lepszej eksploatacji 
tego kraju.

W łochy również zapewne zwiększą swoje 
zakupy zagranicą. Sfery angielsk ie obawiają 
się, że odbędzie się to kosztem  Anglji. K oła  
angielskie uważają, że sankcje ekonom iczne w
stosunku do Włoch — na wypadek ich uchwa- 

W wypadku zaginięcia świadectw tymc-za- lenia — n*e będą miały szerokiego zasięgu.
N ajw iększym  hamulcem, na jaki napotykają  
W łosi przy zakupach zagranicą, jest brak de­
wiz.

©owych 3% Premj. Pożyczki Inwestycyjnej, 
subskrybenci winni zawiadomić o tern nie­
zwłocznie placówkę subskrypcyjną, załączając 
protokół władz policyjnych o złożeniu przez 
nich zameldowania, iż zginęły im świadectwa.

Placówki prowadzić będą ewidencję zagi­
nionych świadectw i odnotowywać w kartotece 
fakt zaginięcia. Przy wydawaniu obligacyj 3% 
Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej subskry­
bentom, którym zaginęły świadectwa tymcza­
sowe, placówki postępować będą ze szczegól­
ną ostrożnością, należycie legitymując zgłasza­
jącego się osobiście po odbiór subskrybenta 
(pierwonabywcę) oraz żądając od niego oka-: 
zania kwitów na wpłatę poszczególnych rat.

O ile w międzyczasie padnie premja na

Duże transporty złota do Ameryki.
Donoszą z N ow ego Yorku, że tam tejszy  

Federal R eserve Bank otrzym ał w dniu 5 bm. 
transport złota z Francji w artości S.814.000 do 
larów7. Równocześnie przyw ieziono z Anglji 
złota za 4.218.000 dolarów’, z Kanady za 
2.122.000 doi., z Holandii za 1.567.000 i ? W  
dyj za 146.000 dolarów.

W drodze znajdują się dalsze transporty 
złota, a m ianowicie z Francji na sumę 29.700 
tys. dolarów, z  Anglji za 5.300.000 doi., z Ka 
nady za 2.100.000 doi. i 7. Indyj 7,a 1.500.0*50 
dolarów7.

W ciągu września r. b. przywóz złota dc 
Stanów Zjednoczonych wynosił 210.000.000 
dolarów. Sfery finansow e obliczają, że w mie­
siącu październiku przywóz złota do A m en7

Nie ulega kw estji. że zatarg w ojenny Italji z 
A bisy n ją misjom katolickim  m oże wyrządzić 
szkody, poniew aż wybuch nienawiści do cu­
dzoziemców wśród ludów Afryki skieruje się 
również przeciw misjonarzom, jako propagato­
rom „obcej wiary“. N ależy  oczekiw ać, że rząd 
francuski znajdzie w ła śc iw i środki dla. obrony 
misjonarzy francuskich w Addis Abeba. Obecny 
cesarz abisyński w  sw ej m łodości m iał fran­
cuskiego m isjonarza jako nauczyciela, był za­
w sze przychylnie dla misyj katolickich  usposo­
biony i brał je w obronę w* wy.padku jakichś 
•wrogich w ystąpień  przeciw  nim, Jest. nadzie­
ja. że cesarz nadal będzto zajm ował w obec m i­
syj takież stanow isko. D uchow ieństw o schiz- 
m atyckie cieszy sie z drugiej strony w ielkiem i 
w pływam i na dworze cesarskim , dlatego też 0- 
baw iano się, aby nie podburzało najw yższych  
władz abisyńskieh przeciw misjonarzom k a to ­
lickim. D otychczas jednak żaden akt- n ieprzy­
chylny misjom katolickim  ze strony ducho­
w ieństw a schizm atyckiego nic miał miejsca.. 
Wojna, w Abisynji już trwa. czy i jaki wpływ 

toczące się w ypadki wywrą, na działalność  
m isjonarzy katolickich, ho przyszłość pokaże. 
(KAP.)

——ono-----
SANOJCA WNTÓSŁ PROTEST.

Z W arszaw y donoszą: Były poseł Sanoj- 
ca w n ió sł protest przeciwko wyborom w okrę­
gu 67 (Kołomyja).
TAJEMNICA TYSIĄCA AMFULEK KOKAINY. 
W Składnicy Sanitarnej w W arszaw ie przy ul. 
nej Składnicy Sanitarnej w W arszawie przy ul. 
Elbląskiej w yw oła ła  duże w rażenie śmierć u- 
rzędnika M. Rarchanowsk/ego. Zmarł on w sku­
tek zatrucia sic nieznanym środkiem . Miał on 
pod swoją.- opieką narkotyki. W m agazynie  
stwierdzono brak 1.000 ampułek z kokainą. — 
Przyczyna, nagiego zgonu nie jest znana.

Dramatyczny wyścig wrogich armii
n a  g ó r ę  E d a g o h a m u s.

Rzym, (PAT). Samoloty włoskie stwier­
dziły, iż w kierunku góry Edagohamus, po-

obligację, której właściciel utracił świadectwo iłpżonej na zachód od Adigratu posuwają się
tymczasowe, premja może być wypłacona do­
piero po otrzymaniu przez subskrybenta obli­
gacyj.

Placówki nie mogą w tych wypadkach wy­
dawać zaświadczeń, lub duplikatów utraco­
nych świadectw.

silne oddziały armji Ras Seyouma. Ponieważ 
góra ta jest ważnym punktem strategicznym 
panującym nad całą okolicą, dowództwo 
włoskie wysłało kolumnę askarisów z pole 
ceniem uprzedzenia Abisyńczyków i zajęcia 
jak najrędzej góry. Pomiędzy wojskami wło

Od czw artku lO b . m. w  teatrze świetlnym „ A P O L L O *
Olśniewające — przepiękne cacko Paryża! — pełne poezji — czaru — muzyki — śpiewa —•

tańca — werwy dowcipu!

♦ F O L I E S  S E f t G E R E *
Przepyszne wytworne arcydzieło szampańskiego humoru i piękna! Szalone niespodzianki! 
Fenomenalna wystawa! W roli głównej: lUloiiHino Phpualior oraz pory^W60 Mpplp
Król humoru — stuprocentowy czarująer indUrlbC UltCfafl piękna — rasowa ,n®ł 
flhawfin i milutka, i nn Onłhann Film ten artystyczny — to najdoskonalsza dotyeheza- 
Uucron urocza Alin OUinern. sowa kreacja Chevaliera.

PORANKI: Ceny miejsc, od 50 groszy. — ------w sobotę 12 bm. o godz. 3-ciej popołudniu 
w niedzielę 13 bm. o godz. 10 i 12-te;.

W ydaje  s ie  zniżki na nowy sezon w biurze kina.

skiemi a abisyńskiemi odbył się w nocy sza- 
lony wyścig wyścig w zupełnej ciemności

sze osiągnąć szczyt góry.
Londyn, (PAT.) Korespondent Reutera w

przy bardzo niskiej temperaturze i silnym lo j  Rzymie donosi, że potwierdzają tam pogłoskę,
iż wojska włoskie zajęły szczyt Edagahamus na 
południe od Adigratu.

dowatym wietrze. Wojska włoskie walcząc 
z niebywałemi trudnościami, zdołały pierw

Na froncie północnym zapanował sookói.
Asmara (PAT.). Specjalny wysłannik nie­

mieckiego biura informacyjnego donosi, że 
sytuacja wojskowa na terenie Abisynji od 
niedzieli nie uległa zmianie. Grupa opera­
cyjna gen. Santini posunęła się o kilka ki­
lometrów za Adigrat w kierunku Adui. Od 
poniedziałku na całym odcinku frontu pa­
nuje spokój, który wykorzystywany jest 
przez wojska włoskie dla ubezpieczenia zaj­
mowanych obecnie stanowisk.

W dotychczasowych walkach po stronie 
włoskiej odniosło rany wielu oficerów i żoł­
nierzy. Dwaj oficerowie zostali zabici. S tra­
ty  wojsk abisyńskieh obliczane są na 2 tys. 
ludzi. Ścisłych danych co do tego jednakże 
niema. Do niewoli wzięto około 500 Abisyń­
czyków. Przy bombardowaniu Adui i Adi­
gratu  przez samoloty nie było, jakoby żad­

nych ofiar wśród ludności cywilnej. W  AćfL 
grat wiele domów uległo zniszczeniu.

Niepewne losy Adui i Ahum.
Rzym (PAT.). Koła półurzędowe nie p o  

twierdzają wiadomości o zajęciu miasta 
Aksum, lecz uważają, że upadek tego mia­
sta musi nastąpić z dnia na dzień. Kola te 
zaprzeczają ponownie wiadomościom, obie­
gającym zagranicę o zajęciu Adui przez 
Abisyńczyków.

flota włoska na Morzu Czerwonent.
Paryż, 10. 10. Włochy skoncentrowały 

na morzu Czerwonem flotę wojenną, skła 
dającą się z 25 okrętów, w tern krążownik 
pancerny „Tarento“ oraz cztery łodzie pod 
wodne.
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Wydalenie posła włoskiego z Abisynji.
Addis Abeba, (PAT.) Rząd abisyóski wy­

stosował notę do posła włoskiego Vinci, bv 
niezwłocznie opuścił Abisynję wraz z całym 
personelem poselstwa.

Nota rządu abisyńskiego była wręczona po­
słowi włoskiemu Vinci przez sekretrza gene­
ralnego ministerstwa spraw zagranicznych, któ­
remu towarzyszył Mosikopulos, szef policji. Za­
poznawszy się z treścią noty Vinci zaprotesto­
wał przeciwko zarzutowi, iż pomimo danej 
obietnicy, poselstwo posługiwało się radjowym 
aparatem nadawczym.

— ooooo—

Niewyjaśnione ruchy
wojsk abisyńskich

NA POGRANICZU SOMALI.
Asmara (P A T .). W y sła n n ik  n ie m ie c k ie ­

go t)iuja informacyjnego donosi, że łączność 
z frbfttem Jest dość utrudniona. Sp raw o- 

N T..p . I. zw ied z ił w czora j o d c in ek  
fronfii w  p ob liźn  A d igrat, p rzyczem  o d b y ł 
rozmow^ z g en . 'S a n tin im . S an tin i s tw ier ­
dził. że  przy  p osu w an iu  się  w ojsk  w ło sk ich  
w  kierunku A d ni lu d n ość  w ita ła  p rzy ja ź ­
n i j ? )  o d d z ia ły  w ło sk ie . W  A d igrat na w ic iu  
domach p o w ie w a ły  b ia łe  ch o rą g w ie .

P o g ło sk i o ruchach wojsk abisyńskich na 
pograniczu Somali nie są dotychczas skon­
trolowane. G en. S an tin i p o d k reślił, że m ia ł 
o so b istą  sa ty s fa k c je , g d y  na forcie Adigra- 
tu zatknął ponownie sztandar włoski, który 
po bitwie pod Aduą w r. 1896 musiał zdjąć, 
będąc wówczas w szarży podporucznika.

FRANCJA UBEZPIECZA LINJĘ 
DŻIBUTI — ADDIS ABEBA.

Addis Abeba, 10. 10. (PATA W dnin w czo­
rajszym  na stację D iredaua przybyło 180 żoł­
nierzy francuskich pod dow ództwem  4-ch ofi­
cerów. Około 1500 żołnierzy francuskich znaj­

duje się w Dżibuti. W porcie Dżibuti stoi na 
kotwicy krążownik francuski, który ma za za­
danie niedopuszczać nielegalnych transportów 
broni i amunicji.

Amerykański Czerwony Krzyż
spieszy z pomocą

W aszyngton (P A T .). Zarząd a m ery k a ń ­
sk ie g o  C zerw on ego  K rzyża zw rócił się  do 
3 .7 0 9  se k c y j am eryk ań sk ich  C zerw on ego  
K rzyża  o złożenie ofiar na pomoc sanitarną 
dla Abisynji. P rzew o d n iczą cy  a m ery k a ń ­
sk ie g o  C zerw on ego  K rzyża  adm irał G ray- 
son  o św ia d c z y ł, że  nie zamierza wysiać le­
karzy i sanitarjuszy na teren działań wojen­
nych. G rayson  p o d k reślił p oza tem , że je ś li­
b y  p óźn iej W ło ch y  p o trzeb o w a ły  p o m o cy , 
to  a m ery k a ń sk i C zerw on y K rzyż z p rzy je ­
m n ośc ią  tej p o m o cy  u d zie li, p od ob n ie , jak  
czyn i to  ob ecn ie  w  sto su n k u  do A b isyn ji.

TAKŻE SZWECJA WYSYŁA MISJĘ 
SANITARNĄ.

Sztokholm, (PA T). Z arząd zona w S zw e­
cji zb iórka p u b liczn a  na rzecz wysłania do 
Abisynji oddziałów sanitarnych Czerwonego 
Krzyża rozpoczęła się w dniu wczorajszym 
i spotkała się z niezmiernie przychylnem 
przyjęciem całej ludności P rzy p u szcza ln ie  
m isja san ita rn a  wyjedzie już 22 bm. drogą 
na Gothemburg, Aleksandrię i Sudan.

Rząl włoski nie ogłasza listy strat.
Londyn, (PAT.) „D aily T elegraph“ donosi z 

Rzymu, iż fakt, że dotychczas nie ogłoszono 
żadnej listy strat wojsk włoskich w Afryce 
wschodniej, w yw ołuje poważne zaniepokojenie 
w opinji publicznej. Panuje obawa, że straty te 
są bardzo znaczne.

C e n o  z i e m i  z w g l k u f ą ,
Warszawa, 10. 10. (Telefn Zamarły niemal 

od kilku lat handel ziemią, placami i nierucho­
mościami doznał w ostatnich czasach pewnego 
ożywienia. W W arszaw ie i na prowincji, zwłnsz 
cza w Wielkop.olscp notowane są coraz częściej 
transakcje kupna domów i ziemi. Ceny na zie­
mię wykazują tendencję zwyżkową skutkiem  i 
poprawiającej się konjunktnry rolnictwa. co 
przejawiło się zwyżką cen na artykuły hodo­
wlane i zboże. Na zw yżkową tendencje ^ n  
ziemi w płynęła również akcja oddłużeniowa >v 
rolnictwie.

N a rynku nieruchom ości m iejskich ceny są 
niejednolite, zależnie od warunków  lokalnych  
i sum y długów  ciążących na danym  objekcie. 
Dwuletnie moratorjum dla sum zahipotekowa- 
nych na nieruchomościach miejskich brane jest 
przy transakcjach poważnie wt rachubę i wpły­
wa na wysokość ceny. N ieruchom ości nieobdhi- 
żone płacone są słabiej, przyczem wskazuje się  
na grożącą obniżkę ustaw ow ego kom ornego. 
Obniżka ta m iałaby w ynosić 15 proc,, co w p ły ­
nęłoby na zm niejszenie się dochodow ości do-’ 
mów w m iastach.

Nominacle na wyższych uczelniach.

- 00(300-

Pan Prezydent Rzpłitej m ianował profeso­
rami honorowymi następujących profesorów  e- 
m erytowąnych w Krakowie: Włoclz. Dcmetry- 
kiewicza na W ydz. Filozofji, H enryka Hoyera 
na W ydz. Filozofji, L eona Sternbacha na 
W ydz. .Filozofji, Stan. Zarembę na W ydz. F i­
lozofji, Fr. Zolla na W ydz. Prawa.

Spośród profesorów  Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza we Lwowie profesorami honorowym i 
mianowani zostali: W ład. Abrahamowicz na
Wydz. Prawa, Ad. Beck na W ydziale L ekar­
skim, Leon Piniński na W ydz. Prawa, Hil. 
Schramm na Wydz. Lekarskim , a spośród pro­
fesorów  Uniwersytetu Warszawskiego profe­

sorow ie: Ludwik Krzywicki na W ydz. Prawa. 
H. Koszembar-Łyskowski na W ydz. Prawa, 
la d .  Zieliński na W ydz. H um anistycznym .

Na Politechnice Lwowskiej: prof. Włoclz.
Teisseyre na W ydz. Tnżynierji Lądowej i W od­
nej, —  w Akademji W eterynarji -we Lw ow ie  
prof. W. Moraczewskiego. N adto P. Prezydent 
m ianow ał na U niw ersytecie Jagiellońskim  Eug. 
Artwińskiego profesorem tytularnym na Wydz. 
Lek., na U niw ersytecie Jana Kazim ierza we 

.Lwowie K azim ierza Jareckiego profesorem ty ­
tularnym na W ydziale Humań., a U niw ersytecie  
Poznańskim  W itolda Kalaszę profesorem tytu­
larnym  W ydziału Rnlniczo-Lośnpgo.

Austria i Wqorv po stronie Włoch.
W  ub. środę w  godzinach w ieczornych od­

było  się w Genewie posiedzenie Zgromadzenia 
L igi Narodów. Przew odniczący, p. Benesz od­
czytał list p. Suinaze, przew odniczącego -Rady 
Ligi, stw ierdzający istnienie stanu w ojennego  
w brew zobowiązaniom  zawartym w  a-rt. 12 
paktu. P. Benesz zakom unikował następnie iż 
członkow ie Ligi mają sposobność zająć stano­
w isko w obec tego. co R ada dokonała przyczem  
w yjaśnił, że głosow anie się nie odbędzie i że 
udzieli głosu tym , którzy zechcą w ypow iedzieć  
zdanie odmienne, lub tym , którzy chcą, aby  
w ziąć pod uw agę ich w strzym anie się od g ło ­
su. N iezabieranie głosu  uważane będzie za zgo­
dę na. konkluzję raportu kom isji sześciu.

W dyskusji zabrał g los przedstaw iciel Au- 
strji Pfluegl, ośw iadczając, że zawiadom ienie 
przew odniczącego R ady dotyczy kraju, do k tó ­
rego Austrja żyw i najgorętszą sym patję i k tó ­
ry w groźnych dla Austrji chwilach przyczynił 
się do zachow ania jej niezależności. W ęzły  łą­
czące naiód  austrjacki i w łosk i są bardao -silne 
i A ustrja nie może się sprzeniew ierzyć p rzy ­
jaźni obowiązkom w dzięczności. K ończąc zazna 
czył delegat Austrji, iż rząd austriacki nie wi­
dzi możności przyłączenia się do konkluzji, do 
której doszli inni członkowie Ligi Narodów.

Podobne oświadczenie złożył także przed­
stawiciel Węgier, stwierdzając iż nie przyłącza 
się do raportu Rady Ligi.

Pierwsza faza sankcyi przeciw Włochom.
Londyn, (PAT). Korespondent dyploma­

tyczny „Daily Telegraph“ donosi z Genewy, 
że pomiędzy rzeczoznawcami Francji i W. 
Brytanji doszło do porozumienia w sprawie 
zakresu sankcyj w pierwszej fazie, jaka 
obecnie jest dyskutowana. Na mocy tego po 
rozumienia, komitetowi sankcyjnemu wy­
łonionemu przez Zgromadzenie Ligi przed­
stawiony będzie do aprobaty następujący 
plan saritcyj:

1) Przeprowadzenie w sposób kompletny 
1 skuteczny zakazu udzielania Włochom ja­
kichkolwiek pożyczek, lub kredytów.

2) Ograniczenie zapomocą kontyngentów 
pewnych kategoryj importów włoskich do 
obcych krajów.

3) Ograniczenie wywozu do Włoch pew­
nych towarów, niezbędnych dla przemysłu 
wojennego.

4) Uchylenie zakazu wywozu broni i 
amunicji do Abisynji.

~ o o o —

Zw ołanie parlamentu 
i nowe wybory w  Anglji.

Londyn, (PAT.) Wszystkie angielskie dzien­
niki stwierdzają., że w zasadzie gabinet posta-

O b u w ie
w szelkiego rodzaju tak:

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, narciarskie, jako też 
buty z c h o l e w a m i  do konne j  jazdy, 

oficerskie.
Poleca i t  sk ła d u  I na zam ów lania  

p o  canach niskich

Pierwszorzędne m a g a zy n y  
— o b u w i a  i wytwórnia —

D ZIO D A N  W ŁA D Y S ŁA W
Kraków, Al. Mickiewicza 41 i Długa 3

Również przyjmuje m wszelkie reparację.

nowił wczoraj zwołać parlament na 22 paź­
dziernika, lecz że decyzja ta ogłoszona będzie 
dopiero po uchw aleniu w  G enew ie sankcyj. 
Dzienniki uważają także za sprawę przesądzo­
ną w czoraj, że odbycie wyborów powszechnych 
zostało wyzaczone na drugą połowę listopada.

..D aily T elegraph“ podaje, jako prawdopo­
dobną datę odbycia w yborów  — czwartek, 21 
listopada. Inne dzienniki jednak, jak „D aily  
H erald“. „D aily E xpress“ i „Morning Post*4 
twierdzą, że wybory odbędą się o tydzień póź­
niej.

Spadek kursu lira.
Warszawa, 10. 10. (PAT.) Dziś na giełdach 

walutowych nie zanotowano prawie żadnych 
większych zmian. Dolar notowano bez zmian 
w Warszawie i Zurychu, tylko w Paryżu daje 
się zauważyć nieco słabsza tendencja dla wa­
luty amerykańskiej. Funt podniósł się cokol­
wiek w Zurychu i w Paryżu. Pozatem mocniej­
szy był floren holenderski.

Zasługuje na podkreślenie spadek oficjalne­
go kursu lira w Londynie z 60.12 wczoraj do 
60.21 dzisiaj za jednego funta. Na innych gieł­
dach oficjalne notowania lira wykazały nie­
znaczne odchylenia.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a . 
Warszawa, 10. 10. (Telef.) Giełda dewi­

zowa Belgja 89.70. Holandja 359.7, Londyn 
26.07, Szwajcarja 173.05. Nowy Jo rk  5.32, 
Oslo 131.00, Paryż 35.01, Praga 22.01, Sztok 
holm 134.40, Berlin 213.45, Madryt 72.60, 
Dolar prywatnie 5.46 funt szterlingów 26.05 

Papiery procentowe: stabilizacyjna 61.63 
inwestycyjna serjowa 109.50; inwestycyjna
108.00. premjowa dolarowa 52.40, konwer- 
syjna 68.00, dolarowa 79.25, Bank Polski
88.00.  ,.000:----

Łódź, 10. 10. (Telef.) Żona handlowca 
Kohna w Łodzi przy ul. Nowowiejskiej 11, 
powiła trojaczki: chłopca i dwie dziewczyn­
ki. Dzieci sa normalne i zdrowe.

Odsetki wolne od podatków.
Warszawa, 10. 10. • (Telef.) Izby i urzędy  

skarbowe otrzym ały zawiadom ienie, iż od 
wszelkich podatków i danin wolne są procen­
ty, osiągnięte przez posiadaczy 8 proc. pożycz­
ki dolarowej z 1925 r., 7 proc. pożyczki sta­
bilizacyjnej z 1927 i., 6 proc. pożyczki naro­
dowej z 1933 r., 3 proc. pożyczki inwestycyj­
nej z 1935 r. N adto w olne są od państw ow ego  
podatku dochodow ego dyw idendy i superdy-. 
widendy od akeyj Banku Polskiego do roku 
1937 włącznie oraz procenty od wkładów 
oszczędnościowych w PKO. M inisterstwo Skar- 

'bu w specjalnym  okólniku poleciło  urzędom  
.skarbowym , ażeby w całej rozciągłości stosow a  
no te zwolnienia przy wymiarze podatków  i 
danin.

Ulgi celne dla Niemiec
wygasają 14 bm.

Warszawa, 10. 10. (Telef.). Ministerstwo 
Skarbu wystosowało do wszystkich dyrek- 
cyj ceł i urzędów celnych okólnik, zawia­
damiający, że w dniu 14 października wy­
gasa polsko - niemieckie porozumienie han­
dlowe z 11 października 1934 r. Na mocy 
tego porozumienia niektóre towary pocho­
dzenia niemieckiego korzystają z konwen- 
cyjnych stawek celnych. Te ulgowe stawki 
mają być stosowane do towarów niemiec­
kich objętych porozumieniem handlowem,
0 ile będą zgłoszone do ostatecznej odpra­
wy celnej przed 15 października b. r. N ato­
miast wobec wygaśnięcia układu, należy 
stosować począwszy od 15 b. m. do wszyst­
kich towarów pochodzenia niemieckiego 
zgłoszonych do odprawy celnej stawki dru­
giej kolumny taryfy celnej.

Zabiegi o wpływy u rządu.
Warszawa, 10. 10. (Telef.). W  kolach 

fachowych zw racają uwagę na to, że nie­
które dziedziny życia gospodarczego w Pol­
sce pcfeiadają za dużo związków i organiza- 
cyj, które często zwalczają się wzajemnie. 
Pomiędzy pokrewnemi organizacjami pow­
stają łatwo napięcia, noszące charakter in­
tryg. Odbywa się wyścig o zdobycie środ­
ków egzystencji i pozyskanie wpływu 
u czynników decydujących. Naprzykład 
w dziedzinie gazowo-wodociągowej istnieje 
aż 9 konkurujących z sobą zwiąków o po­
krewnym zakresie działania. W ysuwany 
jest projekt, ażeby jak najszybciej dokonać 
podziału czynności między temi organiza­
cjami zależnie od posiadania przez nie środ­
ków i możliwości wykonywania przyjętych 
na siebie zadań.

POWRÓT PRAGIERA.
Warszawa, 10. 10. (Telef.). Dziś wrócił 

z Paryża b. więzień brzeski dr. Pragier. Na 
dworcu oczekiwała go tylko żona. Dr. P ra­
gier zajechał do hotelu Związku Kolejarzy 
przy ul. Czerwonego Krzyża i tam zamiesz­
kał. Żona jego zgłosiła się do prokuratury 
z zawiadomieniem o przyjeździe męża
1 z oświadczeniem, że skoro tylko odpocz- ( 
nie zgłosi się do prokuratury. &ak słychae, J 
po zgłoszeniu się p. Pragiera do p ro k u ra -: 
tu ry  otrzyma on 14-dniowy termin dla za- j 
łatw ienia spraw natury osobistej.

 -noo: \
Warszawa, 10. 10. {Telef.) M inisterstwo  

Skarbu rozpisało konkurs na prace pod tytułem  
„Rewizja ksiąg dla celów podatkowych**.

Z ostatniej cfinilł.
Niebywały huragan na Masce.

Nowy Jork, (PAT.) Straż nadbrzeżna w 
S eattle  otrzym ała depeszę radjową, że miej­
scowość Bethel w południowo-zachodniej Alas­
ce, nawiedzona została przez trąbę powietrzną 
niesłychanej siły. W iększość demów została  
zniesiona przez wzburzone wody. W szystk ie  
mniej?'/- statk i, stojące w porcie zatonęły. —- 
M iejscow e lotn isko stoi do tej pory pod w odą. 
Panuje obawa, że trąba powietrzna spustoszy­
ła szereg innych miejscowości.
Wyrok śmierci na Hauptmana 

zatwierdzony
Sąd apelacyjny  stanu N ew  Jersey  odrzucił 

odw ołanie Hauptm anna, oskarżonego o porwa­
nie i zabójstw o dziecka płk. Lindbergba, za­
twierdzając tem sam em  w yrok 1-ej instancji, 

skazujący H auptm anna na karę śmierci. Obec­
nie, po zatwierdzeniu w yroku, skazującego i.a  
śmierć Hauptmanna, ma on jeszcze przed -obą  
trzy drogi dla uratow ania się. Pierwsza -l nich, 
to odw ołanie się do izby sądow ej w New Jer­
sey, noszącej nazw ę „Oourt of par«lons“ (izba 
przebaczenia), która składa s ’e z gubernatora  
i 6-ciu sędziów  sądu apelacyjnego. Zazw yczaj 
ten sąd odrzuca tego  rodzaju prośby, o ile nie 
ma now ych łagodzących  okoliczności, może 
jednak zam ienić karę śm ierci na dożyw otnio  
więzienie. Pozatem  może Hauptmann żądać po­
now nego rozw ażenia sprawy przed sądem w  
N ew  Jersey, pow ołując się na now y m aterjoł 
dow odow y. W reszcie Hauptmann może odw o­
łać  się do najw yższego trybunału w  W aszyng­
tonie, jeżeli obrońcy potrafią udowodnić. 
praw a ich kłijenta, zastrzeżone w konstytucji, 
zosta ły  naruszone.

Habsburgowie inwentaryz?ują swoje 
majątki.

Wiedeń 10. 10. (T eł.) W o b e c  zw rotu  c z ę ­
śc i dóbr i m a ją tk ó w , n a le ż ą c y c h  d aw n iej d o  
H ab sb u rgów , przez o b ecn y  rząd a u str ja ck i, 
a rc y k s ią ż e  Ot-to H ab sb u rg  p re ten d en t do  
tron u , wyznaczył złożoną z pięciu osób ko­
misję, która ma się zająć inwentaryzacją 
przekazanych byłej dynastji majątków. N a  
c ze le  k om isji s to i k s ią żę  I lo h en b erg , syn  śp. 
a r c y k s ię c ia  F ra n c iszk a  F erd y n a n d a .

3 o  n a m i t t M k l
TURNIEJ RYCERSKI W DNIU „OTRZĘ 

SIN“. J a k  już k ilk a k ro tn ie  w sp o m in a liśm y , 
w  ram ach ak a d em ick ich  ..O trzę.d iry  u rząd za  
n y ch  przez K ra.kow ski K o m itet W o jew ó d z ­
k i T o w . P rzy j. M łod zieży  A k ad . —  m ają s ię  
od b yć  p o p iso w e  za w o d y  szerm iercze . T en  
p u n k t o g ó ln e g o  w id o w isk a  p rzed sta w i s ię  
w id zom  jak o  s ty lo w y  turn iej ry cersk i, rępre  
zen tu ją c y  w a lk i o rężn e  k ilk u  ep ok . —  „U d e  
p ta n ą  ziemią.** b ęd z ie  d z ied z in iec  B arb ak an u , 
na k tó ry m  n ajp ierw  zm ierzą s ie  na k o p je  w  
p ełn y m  ry n sztu n k u  rycerze. Ostatnim , p u n k ­
tem  ty ch  starć  b ęd z ie  p e łn a  w erw y  i tem ­
peram en tu  ..burda sz la ch eck a '1 na k a ra b e le . 
P o sz c z e g ó ln e  fra g m en ty  w a lk  p rzen iosą  s ię  
na- teren  ..jarm arku średniow iecznego** gd z ie  
w  „tumulcie** k a ra b e la  o d eg ra ć  role m oże  
d o sk o n a łą , jak o  g łó w n e  n arzęd zie  ..b igoso- 
w ania.“ . C zęść  tech n iczn a  sp o c z y w a  w  rę­
k ach  mjr. E u g . L in n em n n n a . czę śc ią  a r ty ­
s ty c z n ą  zajm u je s ię  g łó w n y  reży ser  „O trzę- 
s in “ p. dr. Wł. D o b ro w o lsk i.
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Adaptował E. Bałucki.

I.
Przez niskie a szerokie okno wdarł się 

do przedziału sygnał dzwonkowy stacji Huei- 
teng. potem wszystkie hałasy pochłonął tu r­
kot kół. przeskakujących ze stale w zrasta -_ 
jącą szybkością przez zwrotnice i skrzyżo­
wania szyn.

Zygmunt Szronowski wstał i. zamknął 
okno. zwracając się uprzejmie do małego, 
po europejsku ubranego Japończyka, k tóry  
od samego Pekinu zajmował przeciwległą 
kanapę:

—  P an  nic nie ma n rzee iw t emu.  sir?
— O. proszę! — odpowiedział Japoń­

czyk i niemnioi uprzejmie pochylił głowę 
w ukłonie. — Podczas szybkiej jazdy prze-. 
ciard r^eozywiście nieznośne.

Za oknami ciągnęły U  nieskończone 
obszary pól ryżowych. Od czasu do czasu 
ukazywały- się w oddali żółte lepianki osie­
dla chińskiego i wysoki, fantastyczny dach 
starego yamenu. przysłoniętego gąszczem 
wiecznie zielonych krzewów.

Szronowski z niechęcią odwrócił głowę 
od jednostajnego krajobrazu i jego wzrok — 
zresztą jak zawsze, gdy tylko spojrzał przed 
siebie — trafił na mile uśmiechniętą twarz 
Japończyka.

Luksusowy, nowoczesny _ wagon mknął 
z lekkiem i jednostajnem kołysaniem. Odj 
wyjazdu 7 Pekinu Zygmunt Szronowski z a -1

mienił zaledwie kilka zdawkowych słów 
z jedynym współtowarzyszem podróży. Osta­
tecznie miał dość Japończyków. Zupełnie 
dość. Jednak  stopniowo milczenie zaczęło 
zbyt mocno ciążyć jego żywemu usposobie­
niu. Spojrzał jeszcze raz na twarz Japoń­
czyka, przykrytą wiecznym uśmiechem jak 
maską.

— Błękitny Ekspres! — odezwał się 
kpiąco. — U nas od lat stanowi wdzięczny 
tem at do powieścideL opisujących niepraw­
dopodobne i oczywiście bardzo rom antycz­
ne przygody. ..Błękitny Ekspres44 króluje 
w książce, na filmie i na scenie. Zbrodnie 
w pociągu! Szpiegostwo! Napady band! 
Kradzieże... i przytem przeważnie naszyj­
ników z pereł!... Piękne kobiety — oszustki 
międzynarodówki Mój Boże. ileż to trzeba 
mieć fantazji, żeby wykombinować, a potem 
opisać te wszystkie bzdury!... U w ażam , że 
..Błękitnym Ekspresem 44 jedżie się z Pekinu 
do Szanghaju tak' sarno spokojnie, jak 
z W arszawy do Paryża.

— O. proszę — przyjaźnie uśmiechnął 
się Japończyk — w Europie też są ..Błę­
kitne Ekspresy44 i mają swoje sensacje. Jed ­
nemu z moich przyjaciół w Train Bleu mię- 
dzy N ireą a Ventirmglią ukradli walizkę.

Szronowski trochę się skrzywił:
— Złodzieje są wszędzie. A jednak...
— I beg your pardon, sir — szybko 

przerwał Japończyk. — A jednak w tym 
„Błękitnym Ekspresie44 można wszystkiego 
się spodziewać! Niech pan nie zapomina, że 
w tym  kraju ciągle panują zamieszki. Nawet 
w północnych prowincjach błądzą oddziały 
żołnierzy, o których nigdy niewiadomo, czy

podlegają jakiemuś generałowi, czy też 
przywódcy bandytów.

— Dotąd nic podobnego nie zauważy­
łem.

Szronowski stłumił ziewanie i odwrócił 
głowę do okna.

— I w  tym Mandżuko pan też nic nie 
zauważył, mister Szronowski? — słodkim 
głosem zapytał Japończyk, nie bez trudu 
wymawiając nazwisko.

Polak żywym ruchem odwrócił głowę 
i obrzucił żółtego krótkiemu ostrem spojrze­
niem. Nie. nie znał go. Gotów był przysiąc, 
że nigdy w życiu nie widział tej spokojnej 
i przyjaznej twarzy samuraja.

— Pan... zna mnie? — zapytał ze źle 
ukrytem  zdziwieniem.

Japończyk uśmiechnął się niowinnie:
— Może pan przypomina sobie, że w P e­

kinie podczas kontroli paszportów stałem 
obok pana. Przeczytałem nazwisko przypad­
kiem, bo pan trzymał książeczkę paszpor­
tową otwartą.

— Tak?! — Szronowski podejrzliwie 
ściągnął brwi. — No. przypuśćmy... Jednak, 
o ile wiem. w moim paszporcie nie jest na­
pisane, że wracam właśnie z Mandżuko.

Ostry ton głosu, zdawało się, wcale nie 
speszył Japończyka, który  z niezmiennym 
Uśmiechem skłonił się leki?o:

— Pan raczy przyjąć moje uznanie, mi­
ster Szronowski. Orjentacja i spostrzegaw­
czość doskonałe! W takim razie, jeśli roz­
mowa ze mną sprawia panu przyjemność, 
dodam nieco więcej. Kilka szczegółów. Pan 
jest Polak, urodzony 25-go listopada 1898 r. 
w Stryju, w Małopolsce W schodniej; z za­
wodu inżynier, zatrudniony od pięciu lat

w „Yosai44, japońskiem przedsiębiorstwie 
budowy sieoi telegraficznej. Początkowo 
pracował pan w Osaka i w Kobe, potem 
mniej więcej trzy  miesiące w Charbinie. Do­
piero przed dwoma tygodniami wymówił 
pan posadę w towarzystwie „Yosai44... No, 
i widzi pan, m ister Szronowski, już jest 
mała przygoda w „Błękitnym Ekspresie44 — 
z uśmiechem ciągnął Japończyk, obserwu­
jąc Polaka, k tó ry  milczał i uporczywie wpa­
tryw ał się w niego. — Szpiegostwo, powie 
pan. japońska służba bezpieczeństwa w Chi­
nach, prawda?

Zygmunt Szronowski nachmurzył się 
jeszcze więcej, spoglądając na towarzysza 
podróży z nieukryw aną nieprzyjażnią:

— Chciałbym zapytać, czemu zawdzię­
czam zaszczyt znajdowania się pod opieką 
japońskiej służby bezpieczeństwa?

Z żółtej twarzy nie schodził najsłodszy 
uśmiech.

— Pan nie jest pod obserwacją, mister 
Szronowski. Pozwoli pąn, że mu wręczę 
swój bilet wizytowy?

Polak ze zdziwieniem obracał w palcach 
wąską, białą kartę, k tórą Japończyk w yjął 
t czerwonego portfelu skórzanego i poda! 
mu z ukłonem.

Na jednej stronie widniały wykaligrafo­
wane litery japońskie, na drugiej było wy­
drukowane po angielsku:

KITSAO YOKUSHIMA 
porucznik rezerwy.

Szef wydziału Min. Komunikacji.

''Ciąg da.l«zv na-stąpb*

Księgarnia Krakowska
Kraków, ni. św. Krzyża 13.

E
poleca:

Pleśni kościelne:
Kazimierz Garbusiński. — PIEŚNI KOŚCIELNE dla użytku młodzieży 

szkół średnich, powszechnych i chórów am atorskich, na chór mieszany, 
lub na jeden i dwa głosy z to w. organu. — P arty tu ra  zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. Pieśni mszalne: 
1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje; — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni; 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios 
Panie; — 6) Jezu dulcis memoria; — 7) i 8) O salutaris; — 9) Jezu Ty każesz; 
10) Do Ciebie Panie; — 11) Jezusa ukrytego; — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny. Boże cudów; — 16) Boże 
dlatego dałeś nam życie. — III. Pieśni Wielkopostne: 17) Padnijmy na twarz; 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny, Boże żywy; — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy; 
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi; — 24) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O której berła; — 26) Biedny, kto Ciebie. — VI. Pieśni do Najśw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mite Cor Jesu; — 28) O niewysłowione szczęście 
zajaśniało.
Karol K urpiński. — MSZA POLSKA „Rozsądź mię Boże44, na chór 

mieszany, lub" dwa głosy z organem, opracował według oryginalnej melodji 
Tomasz Flasza. — P arty tu ra  zł. 1.50.

Msza Kurpińskiego „Rozsądź mię Boże*, należy do repertuaru pieśni mszal­
nych, odpowiadających wymogom Kościoła, tak pod względem melodyjńośd, jak 
treści i powagi utworu. Na całość kompozycji składają się: Introit, Gloria, Graduał, 
Cre’do, Offertorium, Sanctus i Agnus; każda część w odrębnej melodji. — Kompo­
zycja ta nadaje się również do wykonania unisonowego przez lud.

Partytury z kompletami głosów:
L. van Beethoven. — „NIEBIOSA GŁOSZĄ14. — Pieśń kościelna na 

4-głosowy chór mieszany, nadająca się także na akademje, lub uroczystości
0 charakterze religijnym. — P arty tu ra  i głosy (podwójne) zł. 1.50.

Roman Dwornik. — „PANIE, NIE JESTEM GODZIEN. .  “ — Pieśń 
na dwa głosy równe, do wykonania w czasie Komunji świętej. — 10 sztuk 
głosów 60 groszy.

X. !Andrzej NoRzyński. — „ECCE SACERDOS MAGNUS. . — Res- 
ponsorjum na przyjęcie Biskupa, na sopran, alt i baryton. — P arty tu ra
1 głosy podwójne zł. 1.50.

Karol Hoppe. — „O MARJO, MATKO BOGA!44 — Pieśń na 4-głosowy 
chór mieszany. — P arty tu ra  i głosy do śpiewu (podwójne) zł. 1.50.

Karol Hoppe. — „NA OPOCE44. — Pieśń’ na uroczystości papieskie, 
akademje religijne lub uroczystości kościelne, na 4-głosowy chór mieszany. —* 
P arty tu ra  i głosy do śpiewu (podwójne) zł. 1.50.

Karol Hoppe. — „PIOTROWA ŁÓDŹ44. — Pieśń na uroczystości pa­
pieskie, kościelne, religijne, akademje jubileuszowe i t. p„ na 4-głosowy 
chór mieszany. — P arty tu ra  i głosy do śpiewu fpodwójne) zł. 1.50.

Karol Hoppe. — „O PANIE NASZ, CO TAM KRÓLUJESZ W NIEBIE44. 
Pieśń ku czci Duszpasterza lub Arcypasterza, na 4-głosowy chór mieszany. 
Nadaje się szczególnie na uroczystości Imienin, przyjazdu, gościny, jubileu­
szu lub t. p. uroczystości. — P arty tu ra  i głosy do śpiewu (podwójne) zł. 1.50.

Roman Ferek. — TONACJE KOŚCIELNE. — Podręcznik dla studju- 
jących muzykę kościelną, zawiera liczne przykłady nutowe harmonizacji 
melodyj w trybach kościelnych, kadencje, zboczenia tonalne, modulacje 
i wiele innych. — Objętość dziełka 96 stron druku. — Egzemplarz zł. 1.50.

Broszura ta ma na celu zaznajomienie wykonawców muzyki kościelnej 
i organowej z harmonizacją chorału, pieśni nabożnych i archaicznych melodyj 
kościelnych, których prawdziwe piękno uwydatnia się wówczas, gdy towarzyszenie 
organowe odpowiada charakterowi, powadze i właściwości danej pieśni. — Nie­
umiejętna bowiem i niewłaściwa harmonizacja towarzyszenia organowego, zatraca 
wszystkie walory naszych pieśni kościelnych, które uświęcone tradycją wieków, 
dotrwały 'do czasów dzisiejszych. Tych skarbów naszego pieśniarstwa kościelnego 
zatracać nie wolno! — Podręcznik „Tonacje kościelne44, przestudiowany dokładnie, 
usuwa wszelkie wątpliwości harmonizacji w trybach kościelnych, a podając reguły, 
określenia zasad i znamion tonący i w przykładach nutowych, przy praktycaąem 
ich zastosowaniu przyniesie naszej kulturze pieśni kościelnej prawdziwy pożytek.

Wysyłka zamiejscowa na zam ówienie po doliczeniu  
do cen powyższych kosztów przesyłki pocztowej*

Mie szkan ie  trzech 
pokojowe i  kuchnią 

zaraz do wynajęcia, Kra­
ków, ul. Bożego Ciała 24. 
Kamienica jest własnością 

klasztorną.

angielski w dobrym stanie 
kupię okazyjnie. Zgłosze­
nia telefon 154-74 od 1 0 -  

12-tej urzedpołudniem.

Kapelusze
Koszule —  Krawaty

Ostatnie N ow ości!!

j  nu n u r
K rak ó w ,' ał. G rodzka 13,

WŁ. TOMASZEWSKI, Kraków, Runek H
p o l e c a

serwlsą porcelanowe stołowe l do kawi.
Zastawy szklane stołowe, lampy naftowe i elektryczne. — Alpakę 
i srebro frageta. — Piecyki naftowe do ogrzewania pokoi. Wieleb­

nem u Duchowieństwu udziela ratalnych spłat.

W szelkie artykuły wchodzące w skład handlu to­
warów spożywczo-korzennego

WEN, WÓDEK i DELIKATESÓW, oraz OWO- 
CÓW, K R A J O W Y C H  i ZAGRANICZNYCH
w wielkim  w yborze po przystępnych eonach

poleca:

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
O  KRAKÓW, ULICA FLOR JANS KA 40 *

Codzienni* świeże masło dworskie i deserowe. II
Komonrik

Sądu grodzkiego 
w Krakowie 

Rewiru IX.
Al. Słowackiego 34. 
dnia 30. września 1996.
Sygn. IX. Km. 3417/34.

Obwieszczenie
Komornik SąJdu Grodzkiego rew. IX. w Kra­

kowie, Al. Słowackiego 34. Sygn. IX. Km 
3417/84 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 14. października 1933 r. od godziny 
11-tej przedpołudniem w Krakowie przy ul. 
Basztowej 23. sprzedane zostanie: urządzenie 
domowe antyczne, dywany perskie i obrazy 
wartościowe. Ruchomości zostaną oszacowane 
w dntu licytacji.

Komornik Sądu grodzkiego rewiru IX. 
(—) Bronisław Schwertner.

PARCELE
na Grzegórzkach

między ulicami Grzegórzecką i Rzeźniczą

pełno uzbrojone
na dogodnych warunkach zaraz do sprze - 
dama po cenach okazyjnych. Wiadomość

Kancelarja adw. Dr. Nitscha
Krakdw, Rynek Ot. 44 II. p.

Fabryka świeczników
Józefa Terleckiego
KRAKÓW, ul. S ł a w k o w s k a  L. 6. 

Telefon Nr. 146-39.
Ceny fabryczne.

Przepuklinowe Pasy
Opask i  B rzuszne

Snspenzor ja, prosto trzy raacze

Aparaty o r to p e d y c z n a
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

nskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knaplński Kraków
ul. Mlkołajska7.Tal. 105-05

WITRAŻE
•  r a z

oszklenia artystyczna
w y k o n u je  n a jta n la )

z a k ła d  szk la r sk i  
PIOTR PACZKA

K raków , n i l  c a  S zczep ań sk a  Ł, S.

TOWARY kosmetyczne
i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„ D 0B R 0L IN “
do podłóg. obawia, płyny do metali 

i proszki do czyszczenia naczyń

poleca aklop

m is j i
K riM w , S to ln u  12. T .I  1 3 7-47 .

Widawę* s* „Głos Narodu44, Skę z ogr. odftow, K, Holeksa, Redaktor odpowiedz, Dr Józef Warębałowski. Drukarnia „Głosu Narodu44 pod zarz, R, Eerka,

11253549


